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IGNACY KORAL. NIEDOPUSZCZALNE METODY.
alka z przestępstwem sta­
nowi zadanie całego myślą­
cego społeczeństwa i bez­
sprzeczny obowiązek polic­
jan ta . Walka ta, jednakże,

’ zgodnie z duchem naszych 
czasów powinna mieć cha­
rakter kulturalny, unikać me­
tod i sposobów, graniczących 

nieomal również z przestępstwem.
_ Sposób ten, znajduje zwolenników nietylko 

może, ze względu przytoczonego powyżej. Ma 
on w SGDie pewien urok sportu, pewien ro­
mantyzm tak wspaniale wyzyskany w utalen­
towanych nowelach Conan Doyle’a. Romantyzm 
wszakże, o ile jest pięknym tworem fantazji 
artysty o tyle w pozytywnej pracy policjanta, 
jest zgoła zbyteczny.

Do takich niedozwolonych i karygodnych 
neiod walki z przestępstwem należy między 
innymi, stosowany niesrety, system umyślnego 
niezapobiegania zawczasu przestępstwom, ce­
lem schwytania przestępcy na gorącym uczyn­
ku, oddanie go pod sąd jako delikwenta i unie­
szkodliwienie za pomocą wyroku, skazującego 
na dłuższy okres więzienia.

Pozatem sposób w mowie będący jest nie­
tylko szkodliwy, n-etylko barbarzyński ale i wy­
soce ryzykowny... Najwytrawniejszy oolicjant, 
przy najtroskliwszem opracowani i planu działa­
no czy może zaręczyć, że zdoła w Dorę przesz­
kodzić zamierzonemu przestępstwu, skoro do­
puścił już do jego zapoczątkowania? Czy może 
reczvri dajmy na to złodziej, któremu nie 
d>zaszkodził wejść do stajni, aby go schwytać

na gorącym uczynku kradzieży konia, nie natkrytf 
się tam przypadkowo na stajennego? czy n;e 
wywiąże się walka, w której, czy może ręczyc, 
że złodziej, któremu nieprzeszkodzono roz­
myślnie wejść do cudzego mieszkania, hłądząc 
w ciemnościach, mie rozbije jakiego cennego 
przedmiotu, nie złamie sprzętu, lub świecąc za­
pałkami nie spowoduje pożaru? -

Czy może przewidzieć, jaki efekt wywrze 
pojawienie się złodzieja w domu, wśród nocy, 
na r.erwową kobietę, chore dziecko i t. d. Czy 
wreszcie może ręczyc sam za siebie, że w ostat­
niej chwili nie zabraknie mu zimnej krwi i przy­
tomności umysłu? czy złodziej nie zdoła się wym­
knąć z jego rąk i nie spowoduje pościgu oraz 
związanego z 'pościgiem zakłócenia 5 spokoju 
publicznego?

s Dalej, dopuszczenie do zapoczątkowania 
przestępstwa, pociąga za sobą śledztwo, ob­
ciąża i tak przeładowane pracą władze policyj­
ne i sądowe, naraża na stratę czasu świadków, 
ekspertów i t. d.

Są to wszystko jednak tylko straty mater- 
jalne. Oprócz tych wszakże niezapobieganię 
przestępstwu w porę, pociąga za sobą inne, 
dalej może sięgające, straty moralne, kaleczące 
i szerzące spustoszenie w ustroju społecznym, 
tak jak niezapobieżenie zarazie szerzy śmier­
telność w ludności.

Prawda, że jeżeli przestępcy zawodowemu, 
dzięki nieprzeszkodzeniu w zapoczątkowaniu 
przestępstwa ułatwi się drogę do więzienia, 
społeczeństwo ani sprawiedliwość wielkiej k'zyw- 
dy nie poniesie. Zupełnie jednak inaczej przed­

stawia się cała sprawa, jeżeli mamy do czynie­
nia z człowiekiem, który p-zestępstwo zamierza 
popełnić do raz pierwszy.

Przysłowie, że okazja tworzy złodzieja, nie 
jest bynajmniej czczym frazesem. Znaczny od­
setek przestępców schodzi na drogę występku 
dzięki zbiegów okoliczności Są tc - juz dziś 
rzeczy znane, nie wymagające dowodzenia.

Takiego osobnika, któremu nie staje siły 
aby oprzeć się pokusie, policjant-obywatel po­
winien, jeżeli można tak się wyrazić, ■ bo­
daj siłą powstrzymać na pochyłości życiowej, 
tak samo jak powinien bodaj siłą wyrwać broń 
z ręki samobójcy... Jeżeli tego nie uczyni -bie­
rze na siebie ciężką “ podwójną odpowiedzial­
ność: woDec przestępcy, którego mógł po­
wstrzymać przed zwichnięciem życia i wobec 
społeczeństwa, któremu przysporzył zdecydo­
wanego już zbrodniarza.

Policjant zawsze powinien liczyć się z tem, 
że gdy miną okoliczności sprzyjające w danym 
razie, może niedoszły zbroaniarz już nigdy nie 
znajdzie podobnych, może gdy minie odurze­
nie pokusą, lepsza cząstką ducha weźmie nad 
mm górę i napełni odrazą do zprodni na któ* 
rej progu był przez chwilę.

Policjant zawsze powinien pamiętać, żc 
świadome dopuszczenie do zapoczątkowania 
przestępstwa stoi na krawędzi pomiędzy pod­
stępem a prowokacją i żt »plami mundur, że 
raz zabrudzone taKim ' podstępem sumienie, 
brudzić się zacznie coraz bardziej i w końcu 
zatraci świadomość podstępu i — ani wiadomo 
kiedy — zanurzy się w grząskim cuchnącym 
bagnie prowokacji.

Przestępczość w Królestwie Pólskierr..
11.

Miarą ocen;/ moralnej danego społeczeń­
stwa, powinno służyć prawdooobieństwo bycia 
skazanym, a nie bycia oskarżonym, , lyż liczby 
oskarżonych, świadcząc o mniejszej lub więk­
szej energji organów porządku , publicznej 1, 
nie ustalają jeszcze winy oskarżonych. Jednak­
ie  przy ocenianiu poziomu moralnego społe­
czeństwa należy brać pod uwagę i licz bą oskar­
żonych i porównywać je 7 icrbą skazanych, 
gdyż powiększenie liczby skazanych bez jedno­
czesnego zwiększenia się liczby oskarżonych, 
świadczy nie o obniżeniu stopnia moralności, 
lecz tylko o większej represji organów są­
dowych.

Tym wstępem poprzedza uwagi swe do 
zestawień statystycznych wykroczeń, zarejestro­
wanych w państwit rosyjskiem w po łączen iu  
z d. Królestwem Kongresowym—d. Józef Koń- 
czyński, autor cytowanej przez nas pracy p. t. 
„Stan moralny społeczeństwa polskiego". Za­
strzeżenie powyższe jest n!4,zbęane przy wy­
suwaniu analogji w statystyce porównawczej

Streścił Z. TRZEBIŃSKI.
Rosji i Polski, tej jedynej statystyce, jaką roz­
porządzamy z okresow lat ubiegłych w zakre- 
sie wykroczeń karnych. ; t

Bo naprz. według publikacji ros. ministr. 
sprawiedliwości procent .uniewinnionych \ przez 
sąay wskutek nieudowodmenia lub niebytu 
przestępstwa w dziesięcioleciu 1897 — 1906 r. 
wynosił dla Kiólestwa Polskiego 30 proc. gdy 
dla Rosji — 35 proc, • Wskazywałoby to, że 
w Rosji z liczby oskarżonych bywa uniewinnio­
nych więcej o 5 proc. aniżeli w Królestwie- 
A tymczasem istotę tego faktu przypisać nale. 
W  tyiko tym okolicznościom, że w Rosji istnia­
ły sądy przysięgłych, które częście, wydawały 
wyroki uniewinniające rw sprawach pewnej ka- 
tegorji. niż to czynili sędziowie — urzędnicy ro­
syjscy w Polsce.

Ową silniejszą represję sądów w Królestwie, 
WD*yw? jącą na pozorną w pewnej mierze więk 
szą liczbę skazanych, naieży stale nieć na uwa­
dze przy porćwnaniu stopni? przestępczości 
b. Królestwa Polskiego z Rosją.

Porównywając ruch przestępczości w b.

Królestwie Polskietn w trzydziestoleciu 1877 * - 
1906 r., spostrzegamy od 1879 do 1894 r. znacz­
ne i stałe powiększanie się liczby oskarżonych 

skazanych .tak przez sądy ogólne (b. warsz. 
izba sądowa i sądy okręgowe), jak i przez są­
dy pokoju i gminne. Liczba oskarżonych i ska­
zanych przez sądy ogólne dosięga maximum 
w 1888 r., a mianowicie -■ oskarżonych -158i4 
i sitazanych 11391, największą zaś liczbę skaza­
nych przez sądy pokoju i gminne zarejestro­
wano w 1892 r., w którym liczba .skażanych 
przez te sądy dosięgła 11854. Wpiawdzie liczba 
skazanych przez sądy ogólne zmniejsz? się 
w 1883 i 1884 r. w porównaniu z latami po- 

: arzedzającemi i rastępnemi; lecz z mniejszeme 
to nie zmienia charakteru spotęgowanej prze­
stępczości w okresie 1879—189^r„ gdyz z jed­
nej strony wywołane zostało przyczynami prze- 
mijającem: i nie pozostajacemi w zależności od 
stanu moralnego społeczeństwa, z drugiei zaś 

- strony równolegle ze zmniejszeniem się liczby 
skazanych _ przez sądy ogólne, zwiększa się 
w tem dwuchleciu liczba skazanych przez sądy
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pokoju i gminne. Owa przemijająca fluktuacja 
przestępczości w dwuchleciu 1882—1884 r. zo­
stała wywołana:

1) manifestami carskiemi, ułaskawiającenr 
do 30CC przestępców, 2) wyłączeniem drobniej­
szych przestępstw z pod kompetencji sądów 
ogólnych i poddaniem pod kompetencję sądów 
pokoju i gminnych, 3) krachem przemysłowym, 
który wyrzucając tysiące robotników na bruk 
zniewolił ich do drobnych kradzieży. Te trzy 
przyczyny odciążyły sądy ogólne, a przechyliły 
s2u'ą sądów pokoju i gminnych.

Spotęgowaną przestępczość w okresie cza- * 
su 18. 9—1894 r. tłumaczyć należy reakcją, ja­
ka zapanowała w Rosji po wojnie rosyjsko-tu- 
reckiej, która uwydatniła się uszczuplaniem 
praw zlemstw i samorządu, miast. Odbiło się to 
i na sąuownictwie, które z ustanowieniem na­
czelników ziemskich nie kierowało się wyraź- 
nemi wymaganiami prawa, lecz naginało je ao 
„potrzeb życia“. Podkopało to u ludu rosyj­
skiego poczucie prawa, rozwinęło pieniactwo 
i wogóle oddziałało znieprawiająco.

Jeżeli w Rosji ta supremacja rządowa by­
ła ciężka dla społeczeństwa, to w Królestwie 
Polskiem dawaia się odczuć jeszcze silniej. 
Wyraźne tępienie oświaty, deprawacja młodzie­
ży w szkołach tendencyjnych i lichych, większe • 
represje ze strony rozzucnwalonych i zachęca­
nych z góry organów policyjnych z jednej stro­
ny oDniżyła poziom moralny społeczeństwa, 
z drugiej nastręczała okazję do Jochodzeń są­
dowych i powiększyła liczbę skazań.

Matomiast od roku 1844, zapewne wskutek 
zmian w kierunku polityki wewnętrznej Rosji, na- • 
cjonalistyczno-reakcyjny prąd słabnie i w Króle­
stwie PolsKiem, w zależności zaś od tego staje 
się w pewnej mierze możliwszą inicjatywa pry­
watna w zakresie szkolnictwa i oświaty. Liczba 
szkół prywatnych wzrasta, a w miarę tego da­
je się zauważyć i pewne podniesienie poziomu 
moralnego społeczeństwa. Cyfra oskarżonycn 
spada z 14146 w 1893 r. do 12719 w 1894 r.; 
cyfra skazanych przez sądy ogólne zmniejsza 
się z 10286 w r893 r. do 8078 w 1894 r., ska­
zań przez sądy pokoju i gminie zarejestrowano , 
w 1894 r 6888, podczas gdy w 1893 r. liczba , 
:kazanych przez te ostatnie sądy dosięgała 
8399. Liczby te stopniowo spada ją jeszcze bar- ; 
dz.ej, docł odząc w ly06 r. do minimalnej 
v" danym okresie przestępczości, a mianowicie: 
oskarżonych — 10749; skazanych przez sądy

ogólne — 7134; skazanych przez sądy pokoju 
i gminne — 3414. ~ i

Oprócz wyżej wyłuszczonych przyczyn na 
zmniejszenie liczby przestępstw w 1894 roku, 
szczególniej na zmniejszenie przestępstw prze 
ciw własności silny wpływ wywarł potężny roz­
wój w ostatniem dziesięcioleciu przed wojnę 
japońską przemysłu w Królestwie Polskiem, 
a łącznie z tem i pewne zwiększenie dobroby­
tu ludności. i

Ma zmniejszenie przestępczość'' we wsKa- 
zanym okresie również duży wpływ wywarło, 
(szczególniej na wsi—zniesienie szynków i kar­
czem, które popychały do pizestępstw przez 
rozpajanie ludności i wtrącanie - jej w nędzę, 
a niejednokrotnie pyły widownią krwawych bó­
jek, punktem zbornym złodzie i miejscem zby­
tu skradzionych przedmiotów.

Jeżeli trzydziestolecie 1877 — 1906 podzie­
limy na 3 dziesięcioletnie okresy i porówna* 
my je, to przy odpowiedniern uwzględnieniu 
wzrostu ludności otrzymamy dla każdego z tych 
okresów następną przeciętną przestępczość: na
100.000 ludności p"zypadało w Królestwie Pol- 
skiem przeciętnie na rok:

wl-ym okr. w ll-im okt. w lli-im okr 
1877— 1886 1877-1896 1897— 1906

oskarżonych 143.6 163.5 • 129.6
skazanych przez 

sądy ogólne 91.6 112.1 90.2
a w tej liczbie:
małolet. do 13 lat 0.0 0.6 0.2
niepełnol. 14—20 lat 14.8 147 10.4
kobiet 15.0 19.8 15.6
skazanych przez 
i sądy pokoju i . 
| gminne 102.4 101 9 61.0

a w tej liczbie:
małolet. do 13 lat 1.0 0.S n.g
niepełnok 14—20 lat. 23.7 ' i 25.2 17.0
kooiel 21.1 j 21.5 11.5

D y o a rń ik a  ,przestępczośc wykazuje tedy, 
że w drugim dziesięcioletnim okresie 1857 — 
1896 r. ogólna liczba oskarżonych i skazanych 
tak przez sady ogólne, jak i przez sądy poko­
ju i gminne wzrasta, natomiast w Ill-im ok resie, 
1897—1906 r. ogólna liczba oskarżonych i ska­
zanych zmniejsza się nieiyko w porównaniu 
z okresem ll-im, lecz i z okresem I-ym. Pomi­

mo zaś zwiększenia w ll-im okresie oge.nej 
liczby wszystkich skazanych, przestępczość je­
dnak kobiet oraz małoletnich i niepełnoletnich 
do 2G-u lat utrzymuje się w tym ll-im okresie 
prawie na poziomie I-go, zmniejszając się na­
tomiast w lll-im okresie bardzo znacznie.

* Powyższy objaw zmniejszania się pizestęp- 
czóści niepełnoletnich stanowi aość charakte­
rystyczną cechę i silnie wyróżnia Krófestwc 
Polskie od państw zachodnio-europejskich. 
Francji, w Niemczech,‘a nawet w Anglji, która 
stawiana jest jaito wzór pod względem szkół 
poprawczych (reformatory schooll i szkół za­
wodowych (industrial scholl) 1 dla małoletnich 
przestępców — staie zwięKSza się procent tych 
że nieletnich przestępców. Stwierdza to dowod­
nie w swych źródłowych, na urzędowych cy­
frach tych krajów opartych placach arde.

Vnobec zwiększającej się przestępczości nie­
letnich na Zachodzie Europy (oczywiście mówi­
my o okresie poruszanym), objaw zmm eiszanie 
się tejże przestępczości w nas dowodzi, że za­
raza moralna nieznacznie dotknęła w nas mło­
de pokolenie i objaw ten jest tem w.ęcej po­
cieszający, że dynamika przestępczości w ten 
lepszem świetle przedstawia stan moralny cało 
go społeczeństwa, im stosunkowo ubywa mło 
dych przestępców, gdyż postęp ich malejąc; 
jest zwiastunem polepszenia ‘ moralnego - jak 
gdyby wogóle ubyło przestępstw.

Ne charakter - przestępczości trzr chlecit 
1904—1906, wywarły silny wpiyw wypadk tych 
lat, ruch rewolucyjny i stan polityczny w kra­
ju. Zmniejszenie w tym trzechletnim ołtresk 
liczby przestępstw przeciw wiasnosci, a także 
przeciw moralności, jak również zmniejszer ie 
ogólnej liczby przestępstw w 1906 r. moznaby 
uzasadniać pewnem sparaliżowaniem działal­
ności organów bezpieczeństwa, niewątpliwie 
jednak wynikało to w skutek zaabsorbowania 
umysłów wydarzeniami politycznemi i zarzuca 
nie namiętności ludzkich w tym kierunku, w sku­
tek czego zmniejszyła się liczba przestępstw 
przeciw własności, a jednocześnie wzrosia liczba 
zarządzer ze opór ówczesnym władzom i z ł  
przestępstwa przeciw osobom

i Zupełnie inaczej przedstawiał się ten sto­
sunek w Rosji .Tam liczba przestępstw prze­
ciw własności bynajmniej nie uległa redukci. 
Nic dziwnego, v gdy rewolucja w Rosji mielą 
podkład ekonomiczno-społeczny, w Królestwu 
Polskiem był on ruchem nawskros politycznym.

SUSKI,

KARTKA Z DZIEJÓW/ POLICJI.
Policja Państwowa powstała jako konglo­

merat trzech różnych straży bezpieczeństwa 
Trzy różne formacje, niejednakowo zaopatrzo­
ne I umundurowane, o rozmaitym stopniu wy 
nagrodzenia 1 rozmaitych systemach zaaprowi- 
dowania, złożyły się aby utworzyć nową insty­
tucję, przewyższającą je ilościowo, posiada ącą, 
na papierze, pr/ywileje i uprawnienia większe, 
mające skuteczniej ubezpieczyć byt jej pracow­
ników. Byt ten jednakże w pierwszych mie­
siącach istnienia Policji Państwowej, niet/lko, 
że się nie polepszył ale uległ nawet znaczne­
mu pogorszeniu.

Policjant komunalny stanowiący główny 
element nowej policji państwowej, stracił w wie­
lu miejscowościach deputaty żywnościowe, 
udzielane mu przez urzędy miast i grr.in. jako 
pracownikowi instytucji samorządowej.

Milicjant ludowy i żandarm stracił koszaro­
wy system zaaprowidowania tak ułatwiający 
egzystencję w czasach dzisiejszej drożyzny i wy­
zysku.

Umundurowanie, które już „lada chwila" 
miały wydać bądź samorządy, bądź zorgani­
zowane na koniec intendentury formacji woj­
skowych, zostało znów odroczone i policjant 
polski często w cywilnym palcie, a jak nie, to 
i bez palta, pełnił służbę na chłodzie jesiennym, 
pocieszając się myślą, że to przecież nietylko 
za ten marny grosz ale i dla Polski, dla Oj­
czyzny.

Komenda Główna DoIicji Państwowej, na 
która padł cały ciężar zastąpienia policjantowi 
opieki samorządów, zmuszona byta przejąć nie­
tylko zadania już zorganizowanej, przez rocz­

ne 1 blizko istnienie intendentury żandarmerj, 
i policji luaowej, lecz stworzyć również cały 
nowy aparat zaopatrywania swych podwład­
nych.

Sprawa ta dałaby się ostatecznie załatwić 
w stosunkowo krótkim czasie, gdyby rozoo- 
rzadzała odpowiednim, środkami.

! Niestety, budżeł Policji Komunalnej i Mi­
licji Ludowej obliczony był tylko do 1-go lipca. 
Z trudnością tylko, po tym rerminie, udawaio 
się otrzymać pieniądze chociażby tylko na co­
miesięczne wypłaty funkcjonarjuszów.

Z chwilą, gdy ustawa o Policji Państwowej 
została przyjęta przez Sejm na tej dopiero pod­
stawie można było myśleć o sporządzeniu pre­
liminarzy dia Policji Państwowej na nowy okres 
budżetowy, Preliminarze musiały uwzględnić za­
równo powiększenie etatu straży bezpieczeństwa 
jak i zasadnicze podwyższenie płac niższych 
funkcjonarjuszów, oraz potrzeby nie istnieją­
cych jeszcze podówczas Komend Okręgowych 
i szkolnictwa policji, — wreszcie wydatki prze­
twarzanych w Komendy Powiatowe Policji Pań­
stwowej— Powiatowych Policji Komunalnych

Zamierzenie budżetowe zostało sporządzo­
ne i, po wielu trudność.ach, niezależnych od 
Komendy, zoscaio ostatecznie zaakceptowane 
przez Ministerstwo Skarbu w połowie paździer­
nika i i , wprowadzone w życie. Rozwiązało to 
cokolwiek ręce Komendzie Głównej, pozwoliło 
na wydanie niezbędnych zarządzeń, mających 
na celu po'epszenie bytu policji. Niektóre z tych 
zarządzeń, jak wypłata wstecz od 1-go lipca, 
dodatku sejmowego i różnicy poborów wywo­
łanej podwyżką, dały się już odczuć funkcjo­

nariuszom pohcji. Inne, ’ dotyczące polepszenia 
stanu umundurowania i ułatwień dla policji przy 
nabywaniu artykułów pierwszej ; potrzeby po 
cenacn umiarkowanych, zostaną niebawem wy­
konane.

Przedsięwzięte > kroki : celem zapewnienia 
możliwie jaknajszybszego zaopatrzenia funkcjo­
narjuszów policji, narazie przynajmn.ej tych, 
którzy zamieszkują w Warszawie, w chleb i in­
ne produkty pierwszej potrzeby po 'cenach 
kontyngensowych. Poczyniono kroki celem za­
kupu większej partji ciepłej odzieży, co zapew­
ni tej zimy cokolwiek lepsze warunki dla po 
zostających na służbie posterunkowyc h ' W naj­
bliższym czasie zostanie . wprowadzona w życie 
ustawa sejmowa, która przewiduję policję, jako 
skoszarowaną wraz z rodzinami ii zaaprowżdo* 
waną przez Państwo.

Trudności są wielkie, ciągły spadek war­
tości pieniędzy unicestwia wszelkie podwyiid 
finansowe; polepszenie aprowizacji napotyka na 
(nieprzezwyciężone przeszkody, wywołane ogól­
nym brakiem produktów spożywczych; zakupy 
umundutowania rozbijają się o wzrastające wciąż 
apetyty paskarskie różnych kraiowych i zagta- 
nicznych spekulantów, transporty ciepłego odzie 
nia i materiałów opałowych wstrzymywane zc 
stają z powodu przeładowania linji kolejowych 
ale zasadniczo ogólnie powoli ulega polepsza- 

, niu. Może jeszcze wiele ciężkich chwi’ przeżyifc 
policjant polski, może nieraz biedź i z.mno zaj- 

( rzy mu w oczy, ale niech pamięiŁ, że nąpew 
no przyjdzie czas kiedy za te chwile cierpienia 
poniesione dla k"aju, wywdzięczy mu i się Pol­
ska bytem takim, - jaki ma policjant ant ielsk*

Z
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FELIKS SZENWIC
I

(Jdział policji przy oskarżeniu w sądach pokoju.
a zasadzie art. 3,42 p. 2 i 49
u. p. k. policja pełni funkcje 
oskarżyciela publicznego w 
sądzie pokoju. Prawodawca 

\rosyjski, wychodząc z zało­
żenia, iż kto poaaje skargą, 
len jest oskarżycielem, wy- 

tymosKował, że skoro w sprawach z oskarżenia 
prywatnego oskarżycielem jest osoba prywatna, 
to w razie ujawnienia występku przez właaze 
I Jiicyjne organa policji sa oskarżycelami pu- 
b. .znym. w tego rodzaju sprawach.

JakKoiwiek nie można zapizeczyć, iż 
takie rozumowanie prawodawcy jest zasad­
ne jednakże życie wykazało i niezbicie 
wkazujS codziennie, iż , obecność oskarży­
ciela urzędowego (policji) w sprawach kar­
nych w sądach pokoju jest zgoła zbyteczra. 
Istotrie w sprawach oskarżenia prywatnego 
przed sądem stają dwie strony równe, jedna­
kowo uzbrojone, — oskarżyciel i oskarżony, 
natomiast w sprawach z oskarżenia publicznego 
z jeanej strony staje oskarżony, wyposażony 
w. P omcc Prawną, a z drugiej staje przeważnie 
niższy funkcjonarjusz policji, który nie posiada 
jn tego wykształcenia prawniczego, ani tej 
znajomości sprawy, ani tej erudycji, ani tej wy­
mowy,, jak przedstawiciel urzędu prokurator­
skiego przy oskarżeniu w sądach okręgowych.

Nadomiar tego, dla funkcjonarjusza policji

stawanie w sądach pokoju zabierające mu mniej 
więcej dwa dni w tygodniu, i popieranie oskar 
żenią w sprawacn, w których on nie jest w sta­
nie skutecznie oskarżać, stanowi tylko balast, 
z którym trudno mu się uporać wobec nawału 
innych spraw służbowych.

Trudno i nawet niepodobna wymagać, aby 
policja wysyłała ' do sądów pokoju wyższych 
funkcjonarjuszów o wykształceniu prawniczem 
gdyż tacy zajmują w policji słusznie należne 
im przednie stanowiska. Lecz istotnie nasuwz 
sią pytanie, czy pożądane jest utrzymanie 
w przyszłem naszem ustawodawstwie przepisu, 
zmuszającego policją do występowania w roh, 
do której nie jest i rie może byc powołaną 
i co wskutek tego czyni w sposop niedosta­
teczny, Maszem zdaniem na to pytanie należy 
odpowiedzieć przecząco. Policja nie jest powo 
łeną do pełnienia obowiązków oskarżyciela pu­
blicznego w sądzie. Wykonywanie funkcji, które 
w sądach ogólnych naieża do czynności urzędu 
prokuratorskiego, dla policji jest nietylko nader 
utrudnione, gdyż policja nie ma odpowiedniego 
aparatu urzędniczego. lecz również, że ta funk­
cja jest właściwie sprzeczna z zadaniem policji 
Sady pokoju z istoty rzeczy powołane do roz­
poznawania mniej zawiłych spraw, uporają się 
same bez wniosków policji w sprawach kar­
nych mniejszej wagi i dlatego obecność funk 
cjonarjusza policji, któ-y albo zadawalnia się

stereotypowem i oświadczeniem .o popieraniu 
oskarżenia, albo z najlepszą chęcią budującego 
oskn zenie na danych, zaczerpniętych z prze­
wodu sądowego, wobec braku erudycji, waz 
wykształcenia prawniczego, przetwarzają funk­
cjonarjusza policji w zgoła zbędne akcesorjum 
spraw karnych. Wycnoaząc z założenia użyte­
czności i celowości wszelkiego rodzaju czynno­
ści pozwalamy sobie wyrazić przekonanie, iż 
ooarczanie tego rodzaju funkcjami organa po­
licji, które są i bez tego obarczone pracą wielce 
odpowiedzialną, trudną i żmudną i wymagająca 
nieustannego naprężenia i czujności oraz pew­
nej inteligencji, — jest zgoła zbędne, gdyż bez 
wnioskj oskarżyciela publicznego sąc pokoju 
zupełnie dobrze jest w stanie zorjentować się 
w sprawie i wymierzyć sprawiedliwość. Z tego 
względu radzi bylibyśmy, gdyby z przyszłej pol­
skiej ustawy postępowania karnego usun.ątu 
przepis/ nakazujący funkcjonarjuszom dawanie 
wniosku w sprawach karnych w sądach pokoiu, 
gdyż na odesłaniu protokułu lub skargi do sądu 
pokoju właściwie kończy się funkcją organów 
policji. Tein bardziej i z tych samych względów, 
zdaniem naszem, zbędną jest obecność poucji 
w sprawach karnych w wydziałach odwoław­
czych sądów ■ okręgowych, .'gdyż tam należne 
wnioski dają organa do tego właściv/ie powo­
łane, a mianowicie przedstawiciele urzędu pro­
kuratorskiego.

F_ KURNATOWSKI.

DOCHODZENIE W WYPADKACH SAMOBÓJSTWA.
W  wypadkach, gdy władze policyjne, a w 

szczególności CJrząa Śledczy zostaje powiado­
miony bądź to telefonicznie, czy telegraficznie, 
lub mą drogą o ujawnionej zprodni, tako to 
zabójstwie, morderstwie, otruciu, zbrojnym na­
padzie. rozboju i temu podobnych przestęp­
stwach, bezzwłocznie na miejsce spełnionego 

rzestępstwa śpieszą funkcjonariusze Urzędu 
Śledczego zazwyczaj ze swymi przełożonymi na 
czele i rozpoczynają się energiczne wywiady 
zapomocą poszukiwań, rozpytywania ustnego, 
tajnej ODserwacji, oględzin miejsca, przedmio­
towego ba ania, rewizji, a nawet aresztowania 
osób trzecich dla ułatwienia w prowadzeniu ści­
słego dochodzenia i rozstrzygnięcia spruwy; jed- 
nem słowem władze śledcze puszczają v ruch 
całą swą energię i znajomość rzeczy i posiłkują 
się wszelkimi, będącymi w jej rozporządzeniu 
środkami w celu wykrycia sprawców zbrodni 
lub występku.

Gdy jednak tez same władze otrzymają za­
wiadomienie o dokonanem samobójstwie — rzecz 
cała przedstawia się zupełnie inaczej: zamiast 
ujawnionej w wyże; wskazanych wypadkect 
gorliwości i energicznych krokow wstępnego „ 
śledztwa, władze zadawalniają się li tylko for- 
malistyką, traktując sprawę oziętle, ograniczając 
swą działalność ustaleniem tożsamości osoby 
samoDÓjcy, sfotografowaniem trupa, stwierdze­
niem śmierci przez lekarza. Przyczyny zaś te: 
obojętności przy prowadzeniu dochodzenia w wy 
packach samobójstwa kryją się w tem, iz, otrzy­
mawszy zawiadomienie o samobójstwie, godzi­
my sie z taktem spełnionego samobójstwa, za­
pominając o tem, iż pod pozorem samobójstwa, 
może ukrywać się zbrodnie wyrafinowanego 
morderstwa, spełnionego z UDlanowaną insce­
nizacją, jako to, powieszenie podstępnie udu­
szonego, wciśnięcie do ręki ofiary, lub podrzu 
cenie w blizkości rewolweru, wrzucenie zwłok

do rzeki lub stawu w celu symulacji utopienia, 
ułożenie trupa zamordowanego na szynach przed 
nadchodzącym pociągiem, podsunięcie trucizny 
i inne sposoby symulacji samobójstwa, niezależ 
nie od mogącego miec miejsce wejścia w po­
rozumienie, uzależniające samobójsfwo od umó­
wionego wypadku

Wobec powyższego, zawiadomienia o samo­
bójstwie należy . przyjmować nader ■. oględnie, 
mając na uwadze, te może to być pozór samo­
bójstwa kryjący zbrodnię morderstwa, ? • po- 
dopnych , przykładów możemy znaleść dużo 
w k-yminalnych procesach, dlatego też i wst< pne 
śledztwo w wypadkach samobójstwa powinno 
być prowadzone niemniej energicznie i z takąż 
samą ścisłością, jak i w wypadkach ujawnionych 
zbrodni. Przy oględzinach i badaniu tego ro­
dzaju trupów szczególniej zwrócić należy uwagę 
na następujące okoliczności

1. Czy nie widać na otaczających trupę

I CJOWIK HENRYK JflKOEI.

2ASADY PRAWODAWSTWA 
1 INSTYTUCJI POLICYJNYCH.

wedłup przekładu JANA PL1CHTY z r. 181 b.
(Ciąg clalszy).

7 j^dnem mieyscu już dostateczną będzie 
Z iczą, gdy rząd instytuta, akuszerów kształcące 

* woizy; u drugiem, rnalemi pozoryami posił­
kować ich musi i t. d.

*
* *

Rząd zawsze na miłości rodziców ku swoim 
dzieciom, szczególniey zaś w małżeństwach po- 

musi; małżonkowi bowiom zazwyczaj 
dz Pn.i sobie życzą, i miłość ich ku nim jest 
natu-alną. Tu rząd przeto prywatnemu starun- 
kowi wszystko zostawić może.

Inna jest rzecz wzglQaern dzieci^ bez- 
m a ł ż e ń s k i e g o  łoża p o c h o d z ą c y c h .  
Owoce bezmałzeńskiej rozpusty zazwyczaj są 
ciężarem dla rodziców, i dia całego obywatel­
skiego społeczeństwa.

Rząd powinien d o n ie s i e n i a  o każde 
be.: m a ł ż eń s k i e j  b r ze m ie nn o ś c i  wy­
m agać i każdego, chociaż tylko do wiary po­
dobnego ojca do w y ży w ie n i a  bez mał ­
ż eń sk i eg o  dz iecka  zn i ewa l ać ,  zaś 
wspierać publicznie i „positive“ występne matki, 
rzeczą iest ze wszystkiem naganną.

Pu b l i c zn e  domy p o ł ogo we  i wy­
c h o w a w c z e  zachętą są do występków; 
szczególniey zas ostatnie ekkomyślnym i bez- 
sumiennym osooom wszelkie z ich rozpusty 
wynikające trudy odeymuią, a zatem ich do 
niemoralnego sposobu życia zachęcaią. Gdy 
bowi-m uboga, ale cnotliwa _ona, na słomie

połog swóy oJprawu;ąc, i o wyżywienie nowo­
narodzonego dziecka swego kłopocząc się, wi­
dzi, że rząd dlc . występnych kobiet pałace 
wystawia i naywiększych im wygód dostarcza 
zdawać ley się musi, iż tylko występną byd* 
potrzeba, ażeby wspaniałego ze strony rządi 
doznać wsparcia.

Podobne i nstytucje na miłosierdziu żle za- 
stosowanem opieraią się. ,

Nie należy występku publicznie wspoma­
gać, ani mu przytułku dawać. Co innego jest 
pizyjmować dzieci, przez wyrodne matKi podrzu­
cone, i zajmować się ich wychowaniem: a co 
innego zachęcac matki, przez formalne instytu- 
cye, do podobnych bezsumiennych ;czynów, 
i przysposabiać występkowi błyszczące schro- 
nien.a.

— Lecz tem — tak twierdzą powszechnie— 
zagradza się dzieci ubćystwu! — Czemuż rząd 
jednakże nie wyznacza funduszu, z któregoby 
złodzieiom ty|e mógł wyliczać, ileby on; ukraść 
chcieli, ażeby tvm sposobem kradzieżom zapo­
biegł?

i Lepiey jest nie ' zaDob iegać występkom 
n iek tó rym  w ca le , aniżeli zapobjegac im w  spo- r 
sób dążący  do rozsprzestrzenicnia źródła, z któ­
rego one w yp ływ a ią .

‘ Zawsze jednak mnóstwo bezmałżeńskich 
połogów, częste dzieci podrzucanie, lub wcale 
częste dzieciobójstwa, znaKiam są, j że pań- 
stwo gnieździ w sobie wady, przeciwKO oby- 
czayności. . działające. Lichy stan pożywienia, 
brak moralnej i religijnej instrukcji, szkodliwe 
próżniactwo, zazwyczay politycznem' są źró­
dłami, z których podobne złe wypływa. Zat- ( 
kanie tych źródał więcey jeszcze państwo inte- i 
resować powinno, aniżeli karanie występku 
wszeteczeństwa. r

. Wszeteczeństwo jest występkiem przeciw 
moralności; póki ono iednakze dóbr trzeciegc 
nie narusza, poty go ustawy i publiczne insty 
tucye dosiągnąć nie potrafią. Z tey p-zyczyn\ 
komissye, na zapobieżenie wszereczeństwu prze­
znaczone, okrutnemi są, lut »śmiesznemi- jeżel 
się ich zakies nad zagrodzenie publicznemu 
wszeteczeńsLwu rozciąga, nad czem sią nastąp 
nie zastanowimy.

< Opieka nad dzieckiem.
Polieya » nad prawami i nowoporodzonycl1 

dzieci czuwać powinna. Należy ey zatem ba­
czyć na to, aby np, nikt dziecięcia polubownie 
za dziwetwór nie ogłaszał, ani go Kaleczył, elbc 
wcale zabiiał. Co zas rodzice, w celu utrzyma- 
nia życia i zarowia dzieci swoicn „positive“ czy­
nić powinni, tego rząd ustawami przepisywać 
nie może. Polecić tyiko ma moc, aby im bezprawia 
nie wyrządzano. Do nich należy to poznanie, ro­
dzicielska miłość i moialność, powoćuią rodzi- 
ców dbać o dobro swycn dzieci. Polieya wpraw­
dzie za pomocą rozmaitych przedsięwziąć ?rzv- 
łożyć się jesf zdolna do poznania rodziców 
o pielęgnacyi dziec.. Władza familiyna, we wszy­
stkiem co w celu utrzymania zdrowia i życiu 
swych powinowatych w domu zawadza, na każ­
de wezwanie swoie, ze strony Policy wsparti. 
zostać winna

Opieka nad warunkami zarowia
Zewnętrzne zdrowia i życia warunk po 

większey części od indywiaualney pilności i włas­
nego indywiduów wyboru zależą, a w tym za« 
krerie Po'icya troszczyć sie o nic nie p ̂ winna. 
Jednakże są okoliczności i stosunki, $  których 
poiedyńcza osoba, do uprzątnienu przyczyn,
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przedmiotach siadów walki, w  postaci nie ładu  
i uszkodzenia sprzętów, podłogi, pościeli, obicia 
i odzieży trupa,

2. Czy r,ie dostrzeże się również śladów 
walki na samym trupie w postaci zdarcia skóry, 
pcdrapań i siniaków (na rękach i nogach od 
związywania sznurkiem) lub śladów palców na 
szyi i uszkodzeń wewnętrznych (złamanie żeber 
klatki piersiowej).

3. V razie zupełnego powieszenia t. j. je­
żeli nog. wisielca nie dosięgają ziemi, koniecz­
n e j jest ustalić, w jaki sposób mógł samobójca 
dosięgnąć pętli, żeby w nią włożyć głowę; gdy­
by się tego ustalić nie dało, należy podejrz w^ć 
przestępstwo;

4. Badanie stranguiacyj- 
nej Druzdy (ślad na izyi od  
pętli) ma doniosłe znaczenie 
przy określaniu, kiedy ona 
powstała, czy za źyc.a, czy 
po śmierci wisielca. Kierunek 
jej, wygląd i kolor zależy od 
położenia pętli i węzła na niej, 
formy pętli i materjału z kto 
rego ją zrobiono, jak również 
i czasu nałożenia pętli na 
szyję.

Przy zwykłem położeniu 
pętli, kiedy węzeł znajduje 
się z tyłu, bruzda idzie z przo­
du ku tyłowi w kierunku u- 
I ośnym do węzła; to samo 
de.je sią zauważyć, jeżeli wę­
zeł znajduje się z buku w po­
bliżu ucha. W razie zabójstwa 
przez uduszenie za pomocą 
pętli bruzdo strangulacyjna 
bywa zwykle Dołożona pro­
sto, prostopadle do położe­
nia szyi, jeżeli ciało fnajduje 
się w położeniu poziomem, 
lub ma ona kierunek ukośny 
od podbródka do dołu tyinej 
części szyi, jeżeli pętla była 
zarzucona z tyłu przy posta­
wie ciała stojącej (podczes 
chodu), co zresztą zależy i od stosunku wzro­
stu napastnika do wzrostu jego ofiary.

Przy oględzinach bruzdy strangulacyjnej na­
leży pamiętać, że im cieńszy i twardszy był 
materjał, z którego zrobiono pętle, tern głębiej 
i wyraziściej zaznaczy się pręgą, a nawet do­
chodzi nieraz do uszkodzenia naskórka (np. od 
drutu.

4. I naodwrót, im materjał był miększy 
(ręcznik, szal i t. p.), tym słabs-zy jest ślad na 
szyi. Tak więc, pętle pierwszego rodzaju pozo­
stawiają po sobie ślad brunatno-żółty lub bru- 
natno-czerwony, o ścisłości pergaminowej, za­
zwyczaj wąski, ostro odcinający się i znacznie 
zagłębiony. Takie bruzdy noszą naz wę „suchych".

Pętle drugiego rodzaju, t. z w. „miękkie" tworzą 
bruzdy o kulorze brudno niebieskawym, brudno- 
cze-wonawym, lub też o kolorze reszty skóry 
szyi, bardziej jeanak bladvm. Są one szerokie, 
słabo się odcinające, mało zagłębione, płaskie,' 
niekiedy w postaci wyżłobienia o niebieskawych 
lub bladoczerwonawych brzegach.

Bruzdy strangulacyine pozostałe po śmierci, 
w sku tek  zatrzym an ia  ODiegu krwi, n iem ogą  
być tak  w yraźn ie  zabarwione ! ja k  „su ch e "  
i co do typ u  sw eg o  w iece j zbliżają się do „mięk­
kich", będąc  prawie zupełn ie . pozbawione za­
barw ien ia .

Doniosłe znaczenie ma odcisk węzła pętli

na ciele. Bywały wypadki, kiedy uduszony za 
pomocą pętli był następnie, celem zatarcia śla­
dów przestępstwa, pow ieszony, już na irnym  
sznurkuj a chooaż i na tym samym, to jednak 
Dołożenie sznura zostało zmienione. Skutkiem 
tego na szy, pozostały dwa ślady węzłów pętli, 
co wyraźnie wskazywało na popełnione prze­
stępstwo.

Bruzdy strangulacyjne mocą zniknąć, jeżeli 
pętla była zdjęta, przy znacznym rozkładzie 
ciała, przy opaleniu go, lub wskutek długiego 
znajdowania się w wodzie. Jeżeli jednak Dętla 
nie była zdjęta i pozostała na szyi, to bruzda 
strangulacyjna daje się rozpoznać.

U martwych noworodków wskutek silnego

ODmotania szyi pępowiną pozostaje ślad w po­
staci lekkiej, bladej pręgi.

Fałszywe bruzdy strangulacyjne mogą po­
wstać w razie znacznego rozkładu ciała, zwła­
szcza u topielców, przez WDicie się w ciało 
kołnierza od koszuli, chustki na szyi, wstąż­
ki i t. d

5. Należy parmętać, że powieszenia się mo­
żna dokonać w dowolnem położeniu ciała. 
Często naprzykład, cialć samobójców znajdo­
wano z nogami opartemi o podłogę, w p o łt • 
żeniu siedzącem lub leżącem. W  ter sposób 
możność 'opierania się nogam. c JaK iko w iek  
przedmiot, gdy jest pewność, że powieszenie 
nastąpiło za życia, r.Ietylko nie wyklucza mo­

żliwości sarroDÓjstwa, le a  
t przeciwnie wskazuje na nie.

. Obecność na citele wisiel­
ca oprócz stran; uiacyjnej 

L bruzdy, jeszcze innych sm!er- 
< telnych uszkodzeń, wykluczc- 
* jących możność poruszania 
' się (np. rany postrzałowe lub 
kfóte w serce lub głową) 
przemawiają za zabójstwem; 
jednak obecność obrażeń, 
aczkolwiek i < 'ężkich nie po­
zwala Jeszcze sądzić z pew­
nością o zabójstw.e. Zda-zało 

' się bowiem, że samobójca 
po włożeniu głowy w pętlą, 
zadawał sobie innem narzą- 
dziem niebezpieczne rany i po­

zbawiony sił zawisał na pątlL 
j W  podobnych wypad- 
r kach - należy przeto skonsta­
tować: czy mógł samobójca 
przed powieszeniem sią za­
dać sobie znalezione na jego 
ciele obrażenia i gdzie i w 
jakiem położeniu znaleziono 
narzędzie, którem zadane były 
rany.

Następnie, przy zewnętrz­
nych oględzinach ciała zadu- 

. szonego daje się zauważyć, że 
ochło dzenie ciała następuje powoli. U osód krw}- 
stycu gnicie m stępuje szybko i dokonywr. się 
dosyć prędko. \V większości wypadków twarz 
przybiera odcień szarawy lub zlekka zaledwie 
cjemotyczny. Bardzo często iest ona manwo 
blada, rzadzej sina, a nawet niebiesko-sina, 
i spuchnięta. Powieki częściej otwarte, źrenice 
umiarkowanie rozszerzone, niekiedy zupełnie 
rozszerzone lub też nierównomiernie zwężone- 
(Zwężeme następuje później. W  chwili śmierci 
są one rozszerzone). Wysadzenie oczu nazew- 
nątrz rzadko daje się spostrzegać. Błona śluzo­
wa zewnętrznej części warg ma zwykle odcień 
niebieskawy, rzadz.ej nawet niebiesko-siny, nie- > 
kiedy pokryta jest śluzowatą, lub krwawo-ślu-

zdrowlu iey i życiu zagrażających zbyt iest słabą, 
w których przecież połączone siły, łatwo cel 
takowy uskutecznić mogą. Stąd się zakres dzia­
łania Policyi zaczyna.

I . S t a r u n e k  o zdrów ość m i e j s c  
m i es z ka ln yc h .  Powietrze złe mieysccwośc 
przez osuszanie bagien, błot, stawów i t. uleD- 
szyć należy, lub czyli wytępienie, przerzedzenie, 
lub w miarę okoliczności zasadzenie lasów, 
w celu przeczyszczenia powietrza iest potrzeb- 
nem, o tern się rząd od znawców dowie i plany 
swoie do ich zdań zastosuie.

Zakładenie miast lub wsi szczególnieyszego 
zawsze we strony Policyi wymaga spoidziałania. 
Powinna ona przepisać prawidła, zachowanie 
przy zakładzie takowym, tak prawnych, :ako też 
innych politycznych stosunków zapewniające. 
Powinna uważać, aby miasta i wsie tyl.co w oko­
licach, czyste powietrze, zdrową i obfitą wodę 
maiących, zakładanemi były. Gdzie zaś niedo­
godny zakład iuż uskutecznionym został, tam 
Policya szczególnieyozy ma poprawiania wad, 
łle tylko być może. obowiązek.

Przy zakładaniu miast i wsi według ogól­
nego planu postępować należy, to iest, potrzeba 
podział ulic i budynków poprzednio tak ułozyc, 
iżby wszelkie szkodliwe wyziewy- i nieczystości 
iak nayprędzej uprzątanemi być mogły. Jasno 
więc z wyłożonych tu zasad wynika, że spad 
ulic, bruki, ochędóstwo, cmentarze, wystawianie 
budynków szkodliwe exholacye wydaiący, zgoła 
wszystko, co do stanu zdrowia mieszkańców 
tak w budowaniu, iako też w innych prywat­
nych przedsięwzięciach, zatrudnieniach i zarob­
kach wpływ mieć może, pod dozorem Policyi 
zostawać i 'ey zarządzeniom podlegać winno.

2. Zd r owa ży wn o ś ć  również dla po-

wszechnycn zdrowia i długiego życia warunków 
należy.

Tutaj autor w dłuższym wywodzie zaleca, 
' aby rząd w drodze publikacji i wyuładów szkol- 
, .iych nauczył rozeznawać społeczeństwo roz­
poznawania towarów dobrych od zafałszowa- 

, nych lub zepsutych czy tandetnych, co regulo­
wałoby staranność i uczciwość sprzedających, 
współubiegających o większy popyt.

„Lecz chociaż oświecenie takowe prace Po­
licyi zmnieyszyć iest zdolnem, przecież ono iey 
nigdy od wszelkiego nad tern wszystkiem, co 
życiu i zdrowiu szKodliwem byc może, dozoru 
uwalniać nie powinno.

Publiczna bierność powinna zatem do wszy- 
stkiey publicznie sprzedawaney żywności być 
wymierzona. Bo w narodzie zawsze nie mało 
iest nieznaiącyctt się, lekkomyślnych i ubogich 
sudzi, którzy przez tanie ceny lub szarlatańskie 
zachwalenia do zakupywanie szkodliwey żywno­
ści uwiedzionymi być mogą.

Policya zatem na mocy lepszego poznania, 
■ handlu wszelką, niezdroWą żywnością zabraniać 
; powinna i Daczyć, aby niedoyrzałe, lub ze szko- 
: dliwemi roślinami zmieszane zboże, nieświeże 
i chore mięso, zgniłe ryby, niedoyrzałe owoce, 
lub cośkolwiek lekarze za niezdrowe uznaią na 
targach sprzedawane nie było. Policya urządzić 
powinna dozór  targowy,  któryby baczył, 
aby nic, co wyrok potwierdzonych lekarzy za 
izecz zdrowiu szkodliwą uznał, na sprzedaż wy- 

’ stawiane nie było. Szczególniey zaś o dobrą do 
picia i gotowania wodę starać się winna.

Piwo, wódka, ocet, wmo i t. d. łatwo sfał­
szowaniu podlegaią. Policya powinna się zo 
wszystkiemu gatunkami sfałszowań, tudzież ze 
sposobami poznawania onycb opeznać i iaknay-

pilniej czuwać, aby żadne szkodliwe sfałszowane 
towary sprzedawanemi nie były

Zwierzchność powinna w tey mierze rady 
niezawodnych chemików i lekarzy zasięgać i za­
rządzenia swoie dc ich zdań stosować. Czyli 
np. sprzęty kuchenne przez swą polewą, pobie­
lenie i t. d. niebezpiecznemi stać się mogą; czyli 
szpilglas, kobalt, miedź, arszennin lub inne szko­
dliwe metale i rośliny nie używają się do rze­
czy, środkami dla żywności" będących iuh do 
tego potrzebnych, to wszystko Policya wybady- 
wac i stosowne zarządzenia wyaawac powirfńa.

Odzież tylko tak dalece pod dozór Policyi 
podchodzi, ile zapobiegać należy, aby przez nią 
zaraźliwe choroby rozszerzanemi nie Dyły

1 w dozorze nad zdrowością żywności i to­
warów Policya zawsze w obrębach prawa zo­
stawać powinna, nieuimuiąc rigay nad ko­
nieczną potrzebę wolności i z a rcb n ó w  obywateli.

Podeyrzenie Policyi do p rze t rząsan i a  
p r y w a t n y c h  domów upoważniać ia maiace, 
na pewnych wiadomościach gruntować sią musi, 
tych zaś względem, kupca pobieżnie targującego 
bardzo łatwo zasiągnąć można. łv'kc na prze­
jeżdża j ących  i p r z e c h o d z ą c y c h  han­
d l a rzy  Policya baczność swą podczas targów, 
jarmarków i t. d. podwaiać powinna.

Z a p o b i e g a n i e  wypadkom,  życie łub 
zdrowie ludzkie na niebezpieczeństwo narażać 
mogącym właściwym iest Policyi przedm otem- 

W p i e rw sz ym - względzi e  przepisze 
Policya dla wszelkich czynności, przypadkowo 
lub przez lekkomyślność, łatwo niebezpieczeń­
stwa d'a życia ludzkiego -rządząc mogącycn, taki 
porządeK, iaki nieszczęścia takowe, ieżeli nie ze 
wszystkiem niepodobnemi uczynić, to że przy- 
naymniey znacznie zmnieyszyć bedzie zdolnym* 
Ułoży przeto,
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zowatą wvdzieliną z ust. W niektórych razach 
wargi pokryte sa wyschłą pianą, która znajdu­
je się j w jamie ustnej. Język zwykle przyc.ęty 
zębami; koniec jego wysuwa się poza zęby, 
poczerwieniały i często suchy. Jeżeli tężec po­
śmiertny znika, język zapada się w jame ustną, 
pozostają jednak na nim ślady zębów, a n.e- 
kiedy i ukąszenia. Konchy uszne są martwo- 
blade, lub częściej w równym stopniu cjano- 
tyczne. Jeżeli głowa w pętli była pochylona na 
kok, to ciemniej zabarwione jest to uchc, któ- 

znajdowało się niżej. Piersi i brzuch wisielca 
Szczególnych znamion nie przedstawiają. Czło­
nek męski bywa prawie zawsze wyorężony 

z cewki moczowej wycieka mętny płyn (na­
sienie), którym są poplamiona bielizna i ciało. 
U kobiet również daje się spostrzegać na­
brzmienie organów płciowych, które mają 'za­
barwienie mocno cjanotyczne.

Na górnych kończynach w razie długiego 
znajdowania się trupa w pętli, zauważyć można 
Cjanotyczne zabarwienie kiści rąk i przedra­
mion. Kończyny dolne, jeżeli ciało wisiało dłu­
go, często mają kolor niebiesko-siny.

Nu zakończenie uważam za konieczne zwró­
cić uwagę czytelników na węzeł, kfórym & vią- 
zana jest pętla na sznurze wisielca. Dokładne 
zapoznanie się ze sposobem jego wiązania mo­
że oddać wielkie usługi przy wykryciu zbrod­
niarza. Węzły zwykle zawiązuje s!ę szybko i ma- 
ihinalnie, a każdy zawiązuje je tak, jak to przy­
wykł robić, co często przyczynia sie do wykry­
cie zawoau zabójcy.

Oto tablica węzłów używanych w różnych 
zawodach:

Rys. 1—11 węzły artyleryjskie; rys. 12--23 
marynarskie, używane również w żegludze rzecz­
nej, przez rybaków i przewoźników.

Rys. 1.—Węzeł zwyczajny, służy przeważ­
nie do wiązania w przeciwne strony idących 
dwóch końców tego samego sznurka.

Rys. 2, 3 i 4. — Węzeł niemiecki, służy do 
przywiązywania do pala luo kółka i do przy­
mocowania końca uny do przedmiotu który 
trzeba podnieść.

Rys. 5. — Węzeł okrętowy. Węzły te służą 
przeważnie do przywiązywania sznura, którego 
jeden koniec przymocowany jest nieruchomo; 
służą również do przywiązywania sznura lub 
liny, złożonych we dwoje i do wyciągania pali 
z ziemi. •

Rys. 6.—Węzeł ten używany bywa nietylko 
przez artyleTystow, ale . jest jednym z najwię­
cej używanych w życiu powszedniem; jest to 
tak zwany węzeł „śliski", którego często uży­
wają samobójcy,

Rys. 7.—Węzeł więzienny służy przeważnie 
do przywiązywania dźwigni do sznura, ■; który 
ciągnie kilku ludzi.

W celu związania dwóch końców liny lub 
sznura, które pozostały wolne, artylerzyści uży­
wają następujących węzłów:

Rys. 8.—Węzeł prosty. Używają go mary­
narze. Rys. 9.—Węzeł tkaCKi. Rys. 10.—Angiel­
ski lub rybacki. Rys. 11. — Węzeł pętlicowy. 
Rys. 12. — Węzeł pionierski. Rvs. 13 — Węzeł 
palowy. Rys, 14. — Węzeł plaski. Rys. 15, 16, 
17 i 18. — Węzeł maryna-ski. Rys. 19. — Węzeł 
rybacki.'Rys. 20, 21, 22 i 23.—Węzeł marynar­
ski. Rys. 24. — ZwyKły węzeł włościański, uży­
wany do umocowania na wozie z sianem, sło­
mą i t. p. P-zy pociągnięciu za wolny koriec 
„b“ pętla się rozwiązuje.

M. WARD^SKI.

P O S T E R U N E K .  G M I N N Y .
(WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE).

Służba policjanta na posterunku gminnym 
tboze być tylko wtedy pożyteczna, jeżeli poli­
cjant będzie w zupełności obeznany z teienem 
i ludnością obwodu. Na każdym posteruku więc 
obowiązkowo powinna wisieć na ścianie mapka 
r oznaczeniem granic obwodu (ewent. gminy), 
dróg z podziałem na kategorje, wiosek, rzek, 
mostów, kościołów, domów, młynów, jezior 
i stawów > t. p. Na mapce powinna być ozna­
czona przestrzeń od wsi do wsi w wiorstach lub 
kilometrach. Niezależnie od tej szczegółowej 
mapki obwodu na posterunku powinna się znaj­
dować • mapka powiatu z wszelkim i szczegó­
łami.

Komendant posterunku powinien dia każ­

dej wioski zaprowadzić specjalny kajet 1 w ka­
jecie tym aoKładnie spisać:

1 Ndzwę wsi,
2. Liczbę mieszkańców,
3. Nazwiska gospodarzy i obszarnika,
4. Nazwiska służby folwarcznej z oznacze­

niem funkcji,
15. Nazwiska osób karanych kryminalnie,
6. Nazwiska osob podejrzanych,
7. Ilość koni i bydła.
8. Nazwy urzędów i nazwiska urzędników

(wójta, sołtysa, sędziego i t. d.),
9. Nazwiska osób posiadających broń,

10. Nazwiska osób, które mogą dać policji 
cenne wskazówki o mieszkańcach wsi.

a) dla miast i ludnych miejsc dobry po­
rządek budowniczy nie dozwoli, aby znaki, 
rynny, posągi i t. d. osobom przechodzącym 
zagrażały niebezpieczeństwem lub aby .zamie­
nię, drzewo do budowania i t. d. po ulicach leżały.

b) zabezpieczy dobry porządek podczas 
K°medyi, exekucyi lub innych wielkicn zgro- 
Ĵd-ze  ̂ ’ udzi; tudzież na to uważać będzie, aby 

bUcłynki, w których się wiele ludzi zgromadza, 
" a polnych placach stawianem; były i przy-

Xlte wychody miały i t. d.;
' ) cierpieć nie będzie prędkiego jeżdżenia 

pa *™cach, a zwłaszcza gdzie scieszek dla pie- 
Cńó' lków zupełnie oddzielonych n-e masz.

,rowaazanje dzikich zwierząt, wolne latanie 
psow, bydła w miastach i po wsiach 11 d. rów­
nież się dobrey Policyi sprzeciwia;

a) zapobiegać także będzie wszystkim, z lek­
komyślności dla życia ludzkiego wynikającym 
niebezpieczeństwom, wyda zatem przepisy wzglę­
dem sprz adazy i używania trucizn, strzelb i in­
nych śmierć zadajacym narzędzi;

e) Wreście Policya nawet na to obojętnem 
patrzyć nie może ok;em, aby ktoś dobrowolnie 
i lekkomyślnie życie swoje odważał. Żadnego 
przynaymniey r .mpiec nie powinna zarobku, 
życie i zdrowie uez wszelkiego ważnego celu 
na niebezpieczeństwo narażającego. Policya za; 
tem sztuk dla życia niebezpiecznych, tudzież 
spektaklów pub .icznv-i. ciało włamanych, zdro­
wiu szkodliwych kształtarh pokazujących, a tem 
rrniey dopuszczać iey należy, aby dzieci do tego 
usposobiono.

I tak żadnego to Policyi nie czyni honoru, 
żt w widią ieszcze krajach, chłopców do che- 
dożenia kominów, w sposób dla ich życia nie­
bezpieczny używaią, że ich nawet \” przypadku 
ognia w kominach, w też kominy dia zagasze­

nia ognia wrzucają, gdy przykłady innych 
kraiów dowodzą, że to bezpotrzebnem wcale 
iest okrucieństwem.

W drugim względzi e  o d  owiązanym 
iest rząd do nayściślejszego dozo rowania bu­
dynków, ścieszek, mostów i t. d. D rogi nie tylko 
w dobrym stanie utrzymywać, ale i w niebez­
piecznych miejscach Doreczam i i znakami prze- 
strzegaiącemi opatrywać należy.

Co się p o t r z e c i e  ty czy nieszczęśliwych 
wypadków, przez samą naturę zrządzonych, rząd 
za pośrednictwem sztuki znacznie do umniey- ' 
szenla owych przyłożyć się iest zdoinym. Może 
w rzekach niebezpiecznie mieysca oczyścić 

, i spławność ich ubezpieczyć; może bezpiecznie 
porty pozakładać, retmaństwo dobrze uizadzić.

. wieże z latarniami powystawiać i t. d. Może 
i prędką pomoc i sposoby ratowania osób w nie­
szczęście popadłych, zmarłych, od p.oruna za­
bitych, uduszonych i t. d. urząazić.

Beiażń, aby na pozór umarłych żywcem rie ■ 
poq-zebiono (letarg) w teraznieysiych czasach,

i być może, nadto daleko posunięta została, ied- 
■ nakże rzecz ta na publiczną baczność izasługilie.

■ Tutaj autor wspomina i gorąco się wypo­
wiada przeciw „powszechnej rewizji umarłych*,

| która koszta pogrzeDÓw miała znacznie pow>ęk- 
, szać, natomiast należą przetrzymywanie zwłok 
conaymniey przez trzy dni do pogrzebu, nie- 
osłanianie i niepokrywanie zwłok niczem, wy­
stawianie ich na widok publiczny w kaplicach,

: „wreście, aby wcześnieysze chowanie tylko na 
; fundamencie świadectwa lekarze dozwalanem 
’ było".

Następny rozdział p. Jacobi poświęca walce 
z nia w kraju. Jak widzimy juz przed stu laty 
udział Policji w strzeżeniu zdrowia publicznego 
był b. znaczny (d. c. n.).

Wszystkie powyższe dane powinny być 
zbiefane poufnie na miejscu wśród stałych miesz­
kańców wsi, znanych z uczciwości.

Kajety należy kontrolować często i ściśle 
notować wszelkie zmiany, jakie mogły zajść 
w pewnym okresie czasu. *

Policjant, który obchodzi swój rewir, pod­
czas swej obecności w wiosce powinien dowia­
dywać się o wszystkiem. Na wsi każdy nowy 
przybysz jest pożądanym gościem, przynosi bo- 
V‘/iem wieści ze świata, podczas pogawędki 
łatwo mu oczywiście zebrać nowiny miejscowe. 
Tym sposobem policjant łatwo nawiązuje roz­
mowę z mieszkańcami i wynosi ze wsi cerne 
wiadomości. . . .

Policjant powinien zainteresować się wszy- 
stKiem, co widzi i słyszy. Powinien odwiedzić 
chorych w wiosce i dowiedzieć się, na co cho­
rują, poznać miejscowych żebraKÓw i włóczę­
gów. Sprawdzić, czy zebiacy rzeczywiście nie 
mogą pracować, czy też żebrzą jedynie z leni­
stwa Bardzo cennych wskazówek może zwykle 
udzielić miejscowy poborca lub sołtys. ;

C zjawieniu się policjanta we wsi powinni 
wiedzieć wszyscy mieszkańcy, gdyż wielu z nich 
niewątpliwie pragnie zasięgnąć od niego rady, 
lub wnieść zażalenie. i

Od taktu 1 sprytu policjanta zalezy deliłtatne 
i ludzkie obejście z ludnością, jednakże wrazie 
potrzeby policjant powinien postępować stanow­
czo i użyć powagi władzy w granicach przez 
piawo zakreślonych. >■ , 5

Ponieważ dzieci odznaczają s.ę prawdomów­
nością i chętnie opowiadają obcym o wszyjt- 
kiem, co się dzieje w domu, dobrze jesi gawę­
dzić z dziećmi. Od nich policjant napewno do­
wie się o różnych szczegółach z życia miesz­
kańców, zwykle ukrywanych przed policją (np. 
„mój i:ata dzisiaj w nocy kupił krowę" albo 
„mój b-at dzisiaj dopiero rano wrócił do cha­
łupy" i t. p.).

Pamięć często zawodzi, należy więc wszyst' 
kie szczegóły opowiadań zanotować w notesie, 
który obowiązKowo powinien mieć przy sobie 
stale każdy funkcjonarjusz policji.

; Na tak ważny połów nowin należy zawsze 
posyłać dwuch policjantów, a to w tym celu, 
aby w razie potrzeby jeden drugiemu okazał 
skuteczna pomoc i aby jeden drugiego kontro­
lował, gdyż nie zawsze można dowierzać spo­
strzegawczości i sumienności ludzkiej zwłaszcza 
w dzisiejszych czasach.

' Niezależnie od obchodów z nastaniem zmro­
ku aż do świtu powinny krażyc patrole piesze 
lub konne. Patrol pieszy powinien składać się 
najmniej z 4—5 ludzi, konny najmniej z 3-ch.

• Patrol należy podzielić na dwie częśc! i każ­
de część winna posuwać się równolegle pc 1 
oou stronach drogi lub szosy a policjanci 
w patrolu powinni mieć broń nabitą, bagnety 
nasadzone na karabinach. Każdy policjant obo­
wiązany jest mieć przy sobie prowizoryczne 
środki opatrunkowe (bandaż, kawałek waty lub 
szarpi, w najgorszym razie długi pasek płótna 
lub czystego perkalu), a również latarkę elek­
tryczną. Pat-of powinien posuwać się cicho, nie 
rozmawiać głośno, nie śpiewać. Wszystkich spo­
tykanych naieży zatrzymywać, o ile są to ludzie 
policji nieznani i rozpytywać o celu podróży. 
Podejrzanych lub tych, których policja pierwszy 
raz widz.', należy rewidować, czy nie posiadają 
broni lub przedmiotów pochodzących z prze­
stępstwa. '

i J  ^  Patrol co pewien czas zatrzymuje się 1 na­
słuchuje- Wkraczając do wsi lub folwarku na­
leży sprawdzić, czy stróże nocni pełnią swe obo­
wiązki. Jeżeli w nocy patrol zauważy we ws! h 
jaką zabawę, wesele lub t. p., należy sprawdzić, 
czy wśród ooecnych niema znanych policji zło 
dziei lub opryszków. L

Wogóle na komendantów patrolu należy 
wybierać ludzi sprytnych, taktownych, lecz sta­
nowczych s.niałycn, mających bystry wzrok 
i doskonały słuch umiejących na wszysUo zwre 
cać uwaga i nie lekceważyć

• Policjanci pełniący służbę patrolową muszą 
wiedzieć, że nie śpią dlatego, aby mieszkańcy 
gminy spal - spokojnie Służba policjanta jest 
ciężka, ":cz jednocześnie i zaszczytna. Uczciwie 
i sumiennie spełniający swe obowiązki policjan 
zasłuży na największą nagrodę, jaką osiągnąć 
może — wdzięczność społeczeństwa i spoKĆ 
własnego sumienia.
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Np każaej takiej kartce rejestracyjnej znaj­
duje sią odnośnik co do pozostałych kartek 
rejest.acyjnych osoby poszukiwanej.

Umundurowana policja paryska podlega dy­
rektorowi policji miejskiej i jego stałemu za­
stępcy.

Miąsto jest podzielone na 20 okręgów. Na 
każde 3 okręgów przypada 1 dywizyjny komi­
sarz policji. Okręgi z kole* podzielone są na 4 
dzieln!ce pelicyjre (ąuartiers). W ten sposób 

ły Paryż obejmują 80 dzielnic policyjnych. 
W każdej dzie'nicy urzęduje komisarz policyjny 
ze swymi urzędnikami pomocniczymi. Dzielnica 
policyjna obejmuje 4 do 7 posterunki policyjne; 
na ezr̂ e każdego, posterunku stoi wachmistrz 
policyjny. Oqó em Paryż liczy 80 wachmistrzów, 
&80 wice wachmistrzów i 9366 policjantów (Oar- 
diens de la paix) *} Officier de paix **) znaj­
dujący się w każdym okręgu, podlega bezpo­
średniemu nadzorowi dyrektora policji miejskiej. 
Cfficier de paix nie jest urzęanikiem pomoc­
niczym urzędu prokuratorskiego, jest on obo­
wiązany, osoby przez siebie zaaresztowane nie­
zwłoczne przekazywać do dyspozycji właści­
wemu kern sarzowi policji, który decyduje, czy 
areszt należy utrzymać czy tez nie.

G~rde Republicaine, założona w roku 1790, 
jest oddziałem wojskowym czynnym, rodzajem 
żandarmerji, podległej ministerjum wojny. Na jej 
czele znajduje się pułkownik, jako komendant 
Załoga złożona z 131 oficerów i 3890 szeregow­
ców, podzielona jest na 6 kompanji piechoty 
i 5 plutonów kawalerji, Gardę repuDlicaine od­
znaczyła się szczególnie przy rozruchach i straj­
kach.

Na całość policyjnego dozoru składają się 
komisariaty policyjne, hall, rzemiosł i komunika­
cji lądowej i wodnej.

Jednym  z głównych zadań komisarzy po­
licyjnych dzielnicowych tak znakomicie wyrobio­
nych kryminalnie jest uwolnić, o ile to tylko 
możliwe, centralę policyjną kryminalną od wszel­
kich mniej ważnych SDraw, aby miała większą 
swobodę rucnow i mogła poświęcić swoje siły 
w sposób najbardziej produkcyjny ściganiu 
ważnych przestępców. Do kompetencji zatem 
komisarzy dzielnicowych, należy zwalczanie prze­
kroczeń i występków niższej kwaiifiKacji karnej. 
W innych tych przekroczeń przekazuje w dro­
dze służbowej bezpośrednio sędziom pokoju, 
zwłaszcza; gdy zachodzi obawa ukrycia się lub 
zatarcia śladów przestępstwa.

O ile brygada 5 (centralna) nie może u- 
dzielić dostatecznej ilości sił pomocniczych dla 
dokonania rewizji lub aresztowań, komisarz po­
licyjny ma prawo posiłkować się własnymi pod­
władnymi, ubranymi w takich wyDadkach po 
cywilnemu.

W policji francuskiej przywiązuje się wielką 
wagę do ustawicznej kontroli stopni niższych 
przez wyższe. Służbę nadzorczą znacznie uła­
twia ta okoliczność, że komisarze policyjni cho­
dzą stale pocywilnemu ***).

Zdała widoczny mundur nietylko utrudnia 
kontrolę nad podwładnymi, ale jednocześnie 
uniemożliwia komisarzom pełniącym czynności 
kryminalno policyjne, dokonywanie wywiadow­
czych obserwacji. Komisarz policyjny,. którego 
obowiązkiem służbowym jest zwiedzanie lokali 
publicznych, zwłaszcza uczęszczanych przez naj­
niższe warstwy ludności, wolny jest od wielu 
form wojskowej etykiety z mundurem związa­
nej. Przy wykonywaniu czynności urzędowych 
legitymacją komisarza policyjnego jesl wstęga 
jedwabna o kolorach narodowych (Tricolore), 
która nosi pod surdutem lub paltem.

I * )  Ja k  Matin z dn. 21 stycznia 1910 r. donosi, liczba 
szeregowców umundurowanych zrniejsry*a się w tym 
czasie ao 8937. Jednakże paryska rada gmin na uchwa­
liła równocześnie nagły wniosek zadający zwiększenia 
policji o 500 szeregowców. Ku temu wszelako jest 
potrzebna zgoda rządu, ile że państwo ponosi poiowę 
kosztów policyjnych przypadających na Paryż.

**) Stopień wyższy następujący po sekretarzu po- 
licyjnym.

***) Z pośród urzędników policyjnych czynnych 
we Francji nosi mundur jedynie 20 stacjonujących w Pa­
ryżu Officier de paix. f\le i ci mają prawo chodzić po 
C’ wilnemu. Przy wykonywaniu czynności urzędowych 
Officier de paix noszą na kamizelce lub pod paltem 
niebieską jedwabną wstęgę. Wstęgę tę w czasir parad 
i pochodach uroczystych noszą oni na mundurze.

Przetłumaczył i opracował i. ETTINGER.
Zarowno w centrali jak i w dzielnicach 

możliwie unika się wszelkiej zbytecznej pisaniny. 
Urzędnicy niżsi (nadwachmistrze, wachmistrze 
i policjanci) nie mają prawa spisywania proto- 
kułów (Proces-Verbaux). Powinni się jedynie 
ograniczyć na przesłuchaniu świadków i stresz­
czeniu i wyniku swoich dochodzeń w krótkim 
sprawozdaniu, któremu prawo ; bynajmniej nie 
nadaje mocy dowodówej protokułu. Zarowno 
w Paryżu jak i w całej Francji urząd proKura- 
torski i sędzia śledczy prawie wyłącznie ustnie 
i bezpośrednio udziela swych poleceń 'urzędni­
kom policyjnym wykonawczym, t ao Których 
należą również komisarze policyjni dywizyjni 
na stanowiskach kierowniczych, a wiec i szef 
policji kryminalnej paryskiej *). W ten sposób 
urząd prokuratorski zarówno jak i sędzia śied- 
czy mają możność w każdej chwili zażądać wy­
jaśnień, odnośnie wszelkich niejasności w spra­
wozdaniach urzędniKów, System francuski uwa­
żam z wielu względów il  bardzo praktyczny.

, Postępowanie zostaje Drzedewszystkiem znacz- 
1 nie przyśpieszone, wyłącza się błędne zrozu­
mienie zamiarów urzędów prokuratorskiego lub 

, sędziego śledczego, zaś ogrom SDrawozdan 
staje się dzięki ustnemu porozumieniu zbytecz­
nym i pisanina zostaje doprowadzona w ten 

! sposób do minimum; wreszcie dogodność, któ- 
! rej trudno nie docenic, polega na tym, że pro­
kurator, sędzia śledczy i policja kryminalna wy- 
nieniają między soba ustawicznie informacje 
i spostrzeżenia swoje.

Francuska Dyrekcja policji kryminalnej.i i'Jeneralna dyrekcja policji, znajdująca się 
w Paryżu; w gmachu ministerjum spraw we­
wnętrznych, jest centralą policyjną na cała 

. Francje Do niej zbiegają się wszystkie nici po­
ścigu i stąd rozchodzą się one d o  całym kraju.

‘W jene.alnej dyrekcji policji zbierane są 
. i porząJkowane sprawozdania komisarzy poli­
cyjnych, składane przez nich w toku ich dzia­
łalności. W  ten sposób um ożliw ia -sie '  ścisłe 

; współdziałanie komisarzy policyjnych, których 
poszukiwaniom naoaje sie pewną metodę, spe- 

i cyfikując cel pościgu np. w kierunku poszuki­
wania przestępców międzynarodowych 1 band 
zorganizowanych złoczyńców, operujących na 
zmianę lub jednocześnie w różnych stronach 
kraju. Jeneralna dyrekcje , policji, żeby módz 
sprostać temu ciężkiemu zadaniu, rozporządza 

; nietylko bezpośrednio podległym jej wyszkolo- 
i nym personelem urzęaniczym, jednolicie przez 
nią kierowanym, a rozrzuconym po całej Fran- 
cji, ale również i wszelkimi najnowszymi środ­
kami pomocniczemi techniczno policyjnemi —

I Personel podległy jeneralncj dyrekcji policyjnej 
składa się z :

.1. komisarzy policyjnych, urzędujących w de- 
I Dartamentach,

2. komisarzy specjalnych,
3. komisarzy policyjnych kolejowych i por­

towych,
4. żandarmerji,
5. strażników polnych, dozorców ; leśnych 

;i prywatnych (policja krajowaj,
6 brygad ruchomych kryminalno policyy

■ nyrl
J .  policji politycznej i policji mającej pod 

dozorem obcokrajowców oraz przyjezdnych.
W Niemczech niema centrali .policyjnej,

i Wiele państw zagranicznych przypuszcza błed- 
. nie, że Berlin jest centralą policyjną Niemiec
i Z roku na rok mnożą się zapytania urzędów
! prokuratorskich Krajowych i zagranicznych w wv-
■ padkach mczem niezwiązanych z Berlinem, czy 
ten lub ów sprawca nie jest znany „niemiec-

1 ki-n“ władzom policyjnym. Chociaż berlińska

*) W Niemczech y/ wielkicn miastach kieruje, 
; policją kryminalną wyższy urzędnik administracyjny. 
: CJrząc prokuratorski winien swe prośbę z reguły skie- 
! rować do niego. I odwrotnie derernentowi policyjnemu 
' składają urzędnicy wykonawcy swego sprawozdania 
I przeznaczone dia urzędu prokuratorskiego lub sędziego 
, śledczego przed przesłaniem ich 00 wradzy, poieca- 
' jącej przeprowadzenia dochodzenia. We Francji sam
1 szef policji kryminalnej jako urzędnik wykonawczy o- 

bowiązany jest Dod grozą kary do bezwzględnego speł­
niania ustnych i piśrni innych próśb urzędu prokura- 

' torskiego i sędziego śledczego. Przeprowadza on ewen­
tualnie osobiście -ewizje i aresztowania.

.(Ciąg delszy) .•
policja kryminalna za rządów madradcy rządo-- 
wego Hoppego, mezwykie ruchliwego i nader 
dnelnego obecnegc jej szefa została w latach 
ostatnich znacznie pod względem organizacyj­
nym ulepszona i pomirno, że rozporządza ona 
rozległymi środkami pomocniczem! techniczno 
policyjnemi, nie może odpowiedzieć na podob­
ne pytania. Jest to worna wola władz policyj­
nych, znajdujących się w Bawnrji, Saksoni 
i innych państwach niemieckich związkowych, 
a nawet władz policyjnych w poszczególnycf 
miastach Prus, czy zechcą oni komunikować, 
policji berlińskiej krynrnalnej o wybitniejszych 
przestępcach. Jest to dobra ich wola, al*i ni* 
obowiązek. - W  S miastach prowincjonalnych 
aresztowano już często przestępców, Którzy 
w Berlinie rowniei t popełnili przestępstwa 

s i pomimo to poliicji /kryminalnej nic o ; tyrr 
urzędowo nie zakomunikowano. Policja krymi­
nalna Derlinska zmuszona jest na ogół czerpać 
całą swoją wiedzę z gazet nie rzadko błęd*ie 
poinformowanych. Pruskie władze , policyjne . 
w większych miastacn ze względu na celowość 
posunęły się aż tak daleko, że utworzyły własną 
rejestraturę dla kartek antropometrycznych i dak 
tyloskopowych przestępców ujętych w ch okrę­
gach. Berlińska Centrala pomiarów otrzvmuje 
raz tylko jeden kartki tych, z których zdieto na 
prowincji pomiary. i\V wypadkach zresztz nie 
zbyt rzadkich, kiedy dyktyloskopowani przestępcy 
zostaną powtórnie ujęci przez władzę policyjną, 
którz przedtem raz już dokonała zdjęć, >raz 
przesłania kartek, ponownie dokonanie odbitek

■ do centrali nie jest konieczne:
Wobec tego jest rzecze ; bezwzględnie ko­

nieczną, ażeby centrale reguralnie były urzn- 
1 dowo informowane, chociażby drogą krótkiej 

notatki;, ij o uieciu na prowincji zawodowego 
f przestępcy.

Komisarze policyjni w departamentach ,
Co się tyczy działalności komisarzy policyj­

nych, urzędujących w departamentach, 10 jau 
ona ia  ogół ta same co komisarzy policyjnych 

, paryskich. W Lugdunie i Marsylji znajauje się 
w ręku państwa cala policja kryminalna i bez­
pieczeństwa. W miastach pozostałych nntor.iast 

’ jedynie komisarze policyjni- są bezpośrednim1 
urzędnikami państwowymi. Komisarze policyjni, 
urzędujący w małych miastach są szefami 'o- 
kainej połićji kryminalnej i bezpieczeństwa, je ­
żeli w mieście znajduje się kilku kom. ;arzy, to 
szefem policji kryminalnej i bezpieczeństwa jesr 
służbowo najstarszy z nich jako taki ma tytuł 
„Commissaire Central".

Komisarze 'policyjni posługują się w spra- 
„ wach kryminalno-policyjnych wykształconym*
, specjalnie w tym celu siłami pomocniczemi 

(wachmistrze kryminalni i pohcjanci). Komisarze 
. policyjni, z których każdy bez wyjątku lauczył 
j się w paryskiej służbie wywiadowczej fotogra­

fowania pomiaru i nauk1 o sygnalizacji, mają 
, w każdej najmniejszej miejscowość i pracownie 
fotograficzną i pomieszczenia p-zeznaczone dla 
służby mierniczej wraz z niezoędnym, przyrz*- 

‘ aami i narzędziami. Komisarze policyjni nrwet 
» ci, którzy są czynni w najmniejszych miastecz- 

kach Francji rrajć „ telefon państwowy, więc 
/mają możność, do czego zresztą są zobow^ą 
f zani każdej chwili porozumieć sie w drodze 

najszybszej z komisarzami centralnymi, szerami 
: ruchomych brygad kryminalno-policyjnych i ko- 
’ misarzami 'specjalnmi, urzędującymi na każdej 
z większych stacji kolejowych Francii,

Komisarze specjalni
Kormsarze specjalni maia za zaaanie w pierw 

szej linji tropienie szpiegów ■ nadzór nad anar- 
, chistami.

Służba szpiegowska 'Service du contrę- 
1 esoionage). zależna dawniej od irinistermm 
. wojny, od 1 lutego i907 r. podlega jener 'nej 

dyrekcji policji. Od tego czasu przyłapano 4fs 
1 szpiegów.

biura Komisarzy specjalnych, znajdują się 
nietylko w twierdzach (w samym Belforcie na 

; przykład znajduje się 3 komisarzy specialnyćn) 
i w portach wojennych, ale i na wszystkie!, pa-

■ ryskich dworcach kolejowych i na wszvstkich 
l większych, a przedewszystkierr. pogranicznyćn

stacjach kolejowych Francii. (d. c. n.j
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At KURNATOWSKI.

WYDZIAŁ III KCMENDY GŁÓW NEJ P. P.

WARSZAWSKA SZKOŁA POLICYJNA.
Jak widzimy z opisów poprzednich powyż­

si BrC,. Wydzi&I Wyszkolenia opracował program 
SZi >ół policyjnych z całą sumiennością i przeni­
kliwością. Zyskał on aprobatę wiadz wyższych 

lz tliezwykle pochlebną opińję Misji policyjnej 
fJHjielSłtiej, która pod przewodnictwem generała 

badała praktyczne zastosowanie pro- 
brartiu w 1-ej szkole policyjnej, mieszczącej się 
W budynku przy ul. Ciepłej Ns 13.

Jest to szKoła z kursem 3-miesiączrym, po­
dzielona na dwa oddziały, wyższy — dta wyż­
szych funkcjonarjuszów policyjnych i niższy — 
dla przodowników. Na oddziale wyższym stud­
iuje obecnie 32 słuchaczów, na niższym—120-u, 
Wysłanych przez poszczególne Komendy Okrę­
gowe. W przyszłości nastąpi znacznie powięk­
szenie liczby słuchaczy conajmniej Jo  3C0-u, de­
legowanych ze wszystKich komend okręgo­
wych.

kozpoczęty w dn. 13 października 1919 
pierwszy kurs szkoły powyższej odbywa się 
jeszcze w warunkach, dalekich od doskonało­
ści, a nawet od ram, zakreślonych przez pro­
gram. Na przeszKodzie w pierwszym rzeaz.s. stoi 
szczupłość lokalu, remont zaś pozostałego, 
przeznaczonego na szkołę, pomieszczenia, do­
konywany przez ministerstwo robót publicznych, 
odbywa się w tempie tak powolnym, iż unie­
możliwia określenie ścisłej daty, z którą szkoła 
mogłaby zrealizować całkowicie swój program.

Jednak/;, pomimo tych usterek, pomimo 
oraku ao niedawna światła elektrycznego, umo­
żliwiającego zajęcia wieczorne, zarowno wy­
kłady teoretyczne jak studja praktyczne odby­
wają się z wzorową pilnością 'i niewątpliw.e. 
zapowiedz.ane na Styczeń r. b. zakończenie 
Kursu z ei„laminami dadzą bezsporne rwiade- 
stwo pożytku, jak' Przynosi szkoła dla młodych 
kadrów polskiej służby bezpieczeństwa.

Naczelnym kierownikiem szkoły powyższej 
i Pozostałych szkół, które utworzone będą 
w innych oKręgach jest inspektor Wróblewską 
^oświadczony kierownik szkół policyjnych w d. 
Lialicjf. !

dyrektorem — komendantem szkoły jest 
podinspektor Fijankiewicz. Gospodarzami—ko­
mendantami klas są b. oficerowie W. P i żan- 
aemnerji: v klasie funkcjonarjuszów wyższych
st. kom. Wilnelm Haor; w 1-ym oddziale dla 
przodowników st. kom. Stanisław Wieszkowka; 
w 2-im oddziale dla przodowników st. kom. 
Zygmunt Nosek. Gospodarze-komendanci klas 
wyklaoają‘ zasady obyczajności publicznej, dys­
cypliny wewnętrznej i koszarowej oraz asystują 
P^y nmstrze wojskowej, odbywające] się pod 
^ erunkiem oficera ćwiczebnego podk. Janusza.

Ćwiczenia gimnastyczne, zabiegi atletyczne 
oraz zapaśnictwo według systemu japońskiego 
aziu-itsu prowadzi znany pedagog fizyczny 
* sławny Łdeta polski p- Władysław Dytlasiński.

Przedmioty teoretyczne i ogólno-kształcące 
" 'idadają przeważnie funkcjonarjusze Wydziału 
p yszkolenia oraz wyżsi funkcjonarjusze Policji 
aństwowej, więc: refer. Sobolewski wykłada 

Ja ^  5 administracyjne, opierając sie na książce 
iJ^ °rskieg°; ustawy i rozporządzenia, czor- 

mor u-an~ z Podręczników Masilnickiego i Ochi-
*iego.. Wskutek braku koodyfikacji pod 

an o śc rZ9lędem wy kładv nastr^czają wiele tru-

, J >raw°  karne — materjalne wykłada p. Pa-
> zaś procedurę karną p. Hiczewski.

układ raportów ksiązkowość, 
protokóły wykładd naJkomisarz Czyniowski.

‘ literaturę ojczystą oraz ge­
ograf' wvkł.lcja rgfer Wolfenburg na kur- 
s-scf wyższych; historję P o ls k i na kursach na­
szych wyl d p s-umiel. P. Rylski wykłada 
ę.ografjS na kursach niższych ora/ pedagogikę

na kursie wyższym. Wreszcie arytmetykę i geo- 
metrję wykłada p. Koszerski.

Podział godzin, zarówno wykładów jak 
ćwiczeń praktycznych ułożony jest w ten spo­
sób, że odbywają się one oddzielnie dla po­
szczególnych kursów.

Tryb życia w szkole — z zegarkiem w ręKu 
i pracowity:

O godz. 6-ej rano apel na wstawanie.
0  godz. 7-ej rozpoczyna się musztra i gymna- 
styka; o godz.1 8-ej wykłady przedmiotów fa­
chowych, które trwają do południa. Raport 
obiad i przerwa do godz. 2-ej po pof.

Po przerwie ; następuje znów' musztra, za­
jęcia , praktyczne w służbie śledczej, oraz wy­
kłady przedmiotów ogólnie kształcących. O gudz. 
6-ej wiecz. apel' odczytanie Rozkazu, po czym 
kolacja i urlop do godz. 9-ej, ewentualnie 11-ej 
wiecz. Opuszczanie lokalu szkolnego po tych 
godzinach może następować tylko za specjalne, 
przepustką. Atoli korzysta z niej mewielu słu­
chaczów, bowiem o godz. 7-ej wiecz. po kolacji 
odbywają się korepetycje, z których większość 
korzysta, aby utrwalić w pamięci nabyte w ciągu 
dnia tak różnolite a obfite wiadomości. Przepo­
wiadanie lekcji i wykładów trwa nieraz do 
godz. 2-ej wnocy, czego jednak unika sie, aby 
nie wyczerpywać słuchaczów; mniej pojętni 
korzystają z pomocy korepetytorskiej dooa- 
tKowej.

Dni św.ąteczne i niedziele poświęcane są 
odczytom, prelekcjom, widowiskom oraz wy­
cieczkom kirjoznawczym po mieście.

Zakres szkoły usiłuje sprostać swemu za­
daniu ukształcemu nietylko fachowego, obznaj- 

1 mionego ze swym zawodem zarówno praktycz 
nie jak teoretycznie funkcjouarjusze Policji Pań- 

* stwowej, lecz r jako światłego, dzielnego i pzzy- 
wiązanego do kraju obywatela,

i Wychowańcy szkoły, poddani egzaminom, 
sprawdzającym odniesione korzyści powrócą 
do swych komend, jako siewcy umiejętności
1 cbowiązkow Wyozniać sie będą pośrod swych 
towarzyszy guzikiem na kołnierzu. Przez stałe

; i systematyczne zasilanie komend policyjnych 
tego rodzaju wzorowo wyszkolonymi funkcjo- 
narjuszami wytworzy się w nich stan pożądany: 
zrozumienia powinności wobec państwa i spo­
łeczeństwa.

Niezależnie od powyższej szkoły warszaw- 
i skiej, niejako centralnej, w poszczególnych ko­
mendach powstają i powstawać będą pod kie­
runkiem Wydziału Wyszkolenia szkoły lokalne 
dla przodowników i posterunkowych. Najwięk- 

, szą przeszkodą do organizacji tych, tak nie- 
; zbędnych szkół stanowi dziś tak dokuczliwy 
brak lokali. 'Należy jednak mieć nadzieję, że 
zarówno wszystkie organy D ań stw o w e  jak i spo- 
łeczeustwo w zrozumieniu korzyści dla kraju, 
płynących z tych szkół, poczynią wszystko, aby 

' dostarczyć niezbędnych dla nauki warunków.
Poza szkolą omawiane powyżej dotąd zor- 

; ganizowano szkoły dla posterunkowych z 2-u 
miesięcznym kursem, w Lodzi i w Białymstoku 
oraz istnieją w Warszawie dwie szkoły dla po­
sterunkowych; jedna stołeczna, druge zaś 
powiatowa jednak nie zostały one jeszcze 

, uzgodnione całkowicie z programem Wydziału 
Wyszkolenia.

Jak sie dowiadujemy w najbliższej przy­
szłości inspektor Wróblewski objedzie wszystkie 

i okręg policyjne dla współdziałania przy erga- 
. nizacji szkół policyjnych oraz dla zapoznania się 
z obznaimieniem służbowym szarż policyjnych.

Podobny objazd usKuteczni i również p. Py- 
tlasiński 1 dla ujednostajnienia w komendach 

. ćwiczeń gymnastvcznych : atletycznych oraz 
wprowadzenia zapasów według metody dżiu-itsu.

W  najbliższym czasie Wydziat Wyszkolenia 
wyda obszerna instrukcję, dotyczącą zakładania 
i organizacji szkó* policyjnych.

ORGANIZACJA I r o z w ó j p o l ic ji ,w  a .n g l ji
Początki P ?‘ w Anglji sięgają Xll'*90 

wieku. W 1285 r., za panowania Edwarda L 
Utworzono st"* ż, d n „W atch  and W ard" (czu­
wanie i opieka), składającą sję z obywateli i ma­
jącą na celu zapewnie-ńę spokoju i bezpie­
czeństwa w Londynie. W ciągu XlV-go i XV-go 
Wieku, kompetencje tej straży rozszerzono rów­
nież na przestrzeganie przepisów, regulujących 
hanaei i obyczaje.

Za panowania Tudorów nastąpiły nieznacz­
ne tylko zmiany w organizacji straży Jondyń- 
skiej. Dcpiero za Elżbiety, fatalny stan bezpie­
czeństwa przedmieść Londynu, które były sie­
dliskiem wszelkiego rodzaju bandytów i zło­
dziei, spowodował w 1585 r. uchwalenie prawa, 
ustanawiającego organizacje policyjną w okręgu 
Westminsteru. Stojący na czele tej policji oby­
watele mieli prawo aresztowania przestępców

oraz wymierzania kar za droDniejsze wykro­
czenia. ’ -

Jednak ani straż „Watch and Ward", ani 
.policja westminsterska już nie odpowiaaały 
wymaganiom czasu i nię wywiązywały sie iale- 
życ e ze swych zadań. To też w ciągu XVII-go 
wieku, zwłaszcza pc rewolucji i dżumie, która 
nawiedziła Londyn w 1665 r., warunki bezpie­
czeństwa w kraju stale się pogarszały. W Lon­
dynie członkowie straży nawst w biały dzień, 
obawiali sie przeniknąć do niektórych dzielnic, 
na prowincji zaś, gazie wogole nie było zorga- 
nizow mej policji, grasowały całe bandy oprys 
ków. W 1692 r. zostały wyznaczone nagrodź 
za chwytanie przestępców oraz zapewniano 
amuestję bandytorr którzy, wydadzą swych 
wspólników. Szczególny ten sposób walki z prze­
stępstwami nie osiągnął ■ pożądanego . skutku, 
a częste t zdarzało się, iż karę ponosili ludzie 
niewinni, oskarżeni fałszyv.rie przez denucjantów. 
! o powiększenia zamętu przyczyniało się ist­
nienie lajróznorodniejszych organizacji policji, 
ooartych na różnych lokalnych prawach,* n.e- 
mal w każdem mieście lub parafji odręonych. 
Częstokroć w jednej miejscowości powstawało 
dwie a nawet więcej organizacji policyjnych, 
rywalizujących ze sobą i przeszkadzających so* 
bie wzajemnie w pracy. 1 ■

Ter. niezaaawalający stan bezpieczeństwa, 
V'y'vc'ał • zereg usiłowań usprawnienia czynno­
ści policji i oparcia jej organizacji na właściwych 
podstawach. W połowie XVIII wieku słynny pi­
sarz, a wówczas sędzia w okręgu Westminster- 
sitiin, Henry . Fielding i kuzyn jego hr. John 
Fielding wystąp.li z preektem zasadniczych re- 
■ rm policji, opartych na nowoczesnych zasa 
dach i , 1755 r., w jednej z dzielnic Londynu, 
utworzyli, w myśi tych zasad, organizację, zwa­
ną „Bow Street Foot Patrol", składającą się 
z ludzi -zdolnych i regularnie ;płatnych, jedno­
cześnie ustanowiono detektywów płatnych dla 
śledzenia przestępców. Organizacje ta przyczy­
niła się bardzc i do zaprowaozenia , porządku 
i zaberpieczen.a mienia i życia obywateli w po- 
wiar .one sobie dzielnicy, . leren jednak jej 
działalności był mały, z ' w innych częściach 
-ondynu jak i w całym kraju kradzieże i roz­
boje powtarzały się w dalszym ciągu jako zja­
wisko codzienne. Ł

Pewne zmiany i ulepszenia, poczynione 
w u ttawie ■ o polu ji w okręgu Westminsteru 
w 1773 r. nie zaiadziły złemu, a rozruchy, wy- 
v/o arie w Londynie w 1780 r. przez szumo- 
wrny • społeczne i stłumione dopiero po kilku 
annch przez wezwane wo>sko, wykazaryjaskra- 
' 6°  z! Pe n̂?. nieudolność i ówczesnej policji, 
W 92 r. zasady organizacji rBow Stieet Pa- 
t olu“ rozciągnięte zostały na inne części Lor- 
ayr.u, a w 1805 r. ustanowiono też patroie 
kor.ne na wszystkich drogach, w promieniu 20 
mJ oc Londynu, Patroie te szybko wytępiły 
opryszków, grasujących w okolicach stolicy.

V'ojnj Napoleońskie w końcu XVIll-go i n« 
początku XIX-go wieku, przyczyniły się, że po­
wstrzymano znów na czas dłuższy próby ulep­
szenia policji, jeanocześnie zaś ciężary, kładące 
się na społeczeństwo przez te wojny wywołały 
znaczne pogorszenie się stanu bezpieczeń­
stwa w kraju. W wiek . miejscowościach nie 
było we/ e policji, istniejące . zaś. organizacie 
policji, .zł sem po kilka w ednej miejscowości 
(nD. w J Londynie ( na początku X!X-go wieku 
było cztery odrębne policje), oparte na najróż­
niejszych pr, '"'ach i przep:sach, zwalczały się 
v najemnie. Skladary się też one, przeważnie, 
jak no. policje parafjalne, z ludzi nieodpowied­
nich i niepewnych, rie rozciągały niemai żadne 
opieki nad obywatelami i nie były zdolne zwal­
czać szerzących się przestępstw. Chaos zwięk­
szał się jeszcze skutkiem 'braki. : niektórych 
praw, jak np.' ustawy sanitarnej, oraz usterek 
i niedoskonałości praw istniejących.

Opłattane warunki bezpieczeństwa publicz­
nego . paląca potrzeba poprawy istniejących 
stosunków, przez utworzenie jednolitej i spraw 
r *  nol:-ji spłynęły wreszcie na zmiaoę uspo­
sobi® społeczeństwa, które jak deksd przyj­
mowało ni,;ufn:e wszelkie prÓDy rządu cc dc 
ulepszenia i wzmocnienie .policji. Obawie*’ si; 
b' 'Y,em że skna organizacja policyjna w rekach 
rząau, może się stać organem despotyzm 
i misko Oa 18 6 do 1839- p ;ept S S
k a rn lc lht P S w niR 5 q ‘r °rm  Wkarnych, a w 1829 *r. ówczesny minist  ̂ spraw
wewn-.rznych, Sir Robert Peel. waidsł dr Par­
lamentu ■ przeprowadził w nim ustawą w cNu 
udoskonalenia policji w stolicy i o-olicach

(D . n ,).

I
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OBWIESZCZENIA URZĘDOWE:
ROZKAZY

Gi. Komendanta Policji Państwowej.
2. Funkcjonarjusze policji za pracę 

H mS ?  otrzymują stałe wynagrodzenie oraz
N ł 28. świadczenia, przewidziane w  instruk­

cjach i rozkaz. Komendanta Głównego:
l) Pomoc lekarską dla wszystkich funkcjo­

narjuszów poheji, żon, dzieci i rodziców, będą­
cych ria utrzymaniu pracownika.

J) Odszkodowanie dla rodzin po zmarłych 
funkcjonarjuszach policji.

*) Odszkodowanie ; z tytułu poniesionej 
śmierci funkcjonarjusza lub nabytej niezdol­
ności do pracy przy spełnianiu bezpośrednio 
obowiązków służbowych.

Niezależnie od powyższych świadczeń upo­
ważniam okręgowych komendantów do wypła­
cenia z funduszu remjntracyjnego w granicach 
zamierzenia budżetowego zapomóg tylko w ra- 
zis stwierdzonej istotnej niezamożności petenta 
w następujących wypadkach:

') W wypadku przewlekłej choroby funk­
cjonarjusza policji, żony jego lub dzieci, która 
wymaga zastosowania wyjątkowych i nieprze­
widzianych przez instrukcje o pomocy lekar­
skiej dla funkcjonarjuszów policji środków 
leczniczych.

*) W wypadku śmierci żony lub dzieci, bę­
dących na utrzymaniu funkcjonarjusza policji.

’) Zapomoga w wypadku choroby może pyć 
wypłacona na zasadzie opinji:

a) właściwego lekarza—co do konieczności 
zastosowania wyjątkowych środków leczniczych,

b) zwierzchnika — co do stanu materjal- 
nego petenta.

4) Zapomoga w wypadku śmierci żony lub 
dzieci może być wypłacona po przedstawieniu 
przez petenta aktu zejścia oraz przez zwierzch­
nika op iji co do stanu materjalnego.

,l) Wysokość zapomóg nie może przewyż­
szać jednej czwartej pensji miesięcznej.

6) Przy obliczaniu zapomogi należy brać 
pod uwagę pensję zasadniczą, dodatki funk­
cyjne, stałe dodatki dreżyżniane, zastosowane 
do normy funkcjonarjusza bezdzietnego, bez 
relutum za świadczenia w naturze (lelutum za 
mieszkanie).

’) Wypłata zapomogi w wypadku choroby 
nie powstrzymuje wypłaty zapomogi w wy­
padku śmierci.

*) Rozporządzenie niniejsze obowiązuje od 
d. 1 stycznia r. b.

3. Powołując się na okólnik Ministerstwa 
Skarbu Na 83145(24003) 3.III z dn 2.XII ustala 
się jak następuje sposób otrzymywania 14-tej 
pens’ przez funkcjonariuszy Pol. Państw.:

1) Do otrzymania 14-tej pensji mają prawo 
ci wszyscy funkcjonarjusze poi. państw., którzy 
obecnie znajdują sie na służbie i którzy przez 
czas od 1-go lipca 1919 r. do dnia wypłaty na 
służbie państwowej pozostawali.
U w a g a :  Służbę w milicji ludowej oraz policji 

komunalnej należy liczyć jako służbę 
państwową.

2) 14-tą pensję wypłacają wszystkim iunkc. 
państwowym a więc i funkcjonaijuszom poi. 
państw, właściwe kasy powiatowe. Tak np. 
funkc. policji pow. Lubelskiego, funkc. policji 
m. Lublina, oraz funkc. Okr. Lubelskiego 14-tą 
pensję wypłacić winna Kasa Powiatowa Lu­
belska.

3) W  celu otrzymania 14-ej pensji odpo­
wiednie urzędy poi. państw. sDorzadzają listy 
funkcjonarjuszy (dokładnie podług listy płacy 
za m-c grudzień, za wyłączeniem tych funkc. 
którzy wstąpili na służbę państwową później 
nli 1 lipca 1919 r.) na blankietach, jak zwykła 
miesięczna lista płacy. Jeden odpis tak sporzą­
dzonej listy na 14-tą pensję urzędy przedsta­
wiają do właściwej kasy powiatowej wraz z pi­
semnym żądaniem wypłaty 14 pensji. ,W razie 
nieporozumień lub niedokładności ze strony 
kas powiatowych należy interwenjować telegra 
ficznie lub telefonicznie drogą służbową.

4) Sum, otrzymanych na wypłatę 14 pensji, 
urzędy policji państw, nie wnoszą do swojej 
książkowości budżetowej, gdyż sumy te pono­
szone są na koszt Min. Skarbu. Dokumenty 
wypłaty 14 pensji, po potwierdzeniu na nicią 
odbioru przez funkcjonarjuszy policji należy 
zwrócić do kasy powiatowej, która udzieliła 
gotówki na wypłaty.

Naczelnik Wydziału II 
(—) J .  Suski

4. Jak opiewa ustawa o policji państwowej 
z dn. 24 lipca 1919 r. (Dziennik (Jstaw Na 61 
po z. 363) policja w państwie polskiem w zasa­
dzie jest skoszarowana. Dotychczas jednak sko­
szarowanie to nie zostało w policji b. Królestwa 
Kongresowego Drzeprowadzone, wskutek braku 
odpow.ednich lokali, a także z powodu okresu 
organizacji policji. Nie były również w prelimi- 
narzu na I okres budżetowy uwzględnione 
sumy na przeprowadzenie skoszarowaria policji 
oprócz rezerw i szkół okręgowych. W najbliż­
szym czasie komendanci okręgowi winm przy­
stąpić do utworzenia p r o j ek tu  skoszaro­
wania p o l i c j i  p a ń s t w o w e j  w powierzo­
nych im okręgach na zasadach następujących

1. W  pierwszym rzędzie skoszarowane zo­
stają rezerwy ii szkoły okręgowe, następnie 
załogi powiatowych : kmd oraz komisarjaty 
miejskie, w końcu zaś posterunki policji w gmi­
nach :i osadach, Porządek; ten me wyklucza 
skoszarowania naprzód posterunków, o ileby 
na pomieszczenie takowych były w powiatach 
odpowiednie lokale i o ile skoszarowanie np. 
załogi powiatowej nastręczałoby specjalne trud­
ności lokalowe.

2. Rozmiar lokalu dla skoszarowania policji 
w zasadzie określa się, jak następuje:

a) dla skoszarowania jednego szeregowca 
policji 3 m. kw. powierzchni podłogi w ogólnej 
sali, oraz nie mniej niż 6 ,m. kub. kubatury 
lokalu. W zasadzie nie więcej niż po 10 funk­
cjonarjuszy w jednej _ sali o ile na to pozwala 
pomieszczenie.

b)dla skoszarowania kaprala policji ten 
sam rozmiar lokalu z warunkiem, że kaprale 
pomieszczani będ< ,po dwóch w pokoju nie 
mniejszym niż 6 m. kw. powierzchni podiogi.

c) dla skoszarowania sierżanta policji od­
dzielny pokój me mniejszy niż 5 m. kw. 
podłogi.

3. Dla każdego szeregowca przeznacza sie 
następujący inwentarz koszarowy:

a) 1 łóżko z pościelą jak następuje: 2 koce,
1 poduszka, 1 siennik, wraz z woliną zmie­
nianą przynajmniej raz na miesiąc, dwa prześ­
cieradła pod koce i 2 poszewki. 1 krzesło lub
stołek, 3 ręczniki pół funta mydła miesięcznie, 
oprócz tego na każdych 5 szereyowców: 1 mied­
nica, 1 dzbanek do wody, po jednym wieszaku . 
na ubranie, 1 duża szafa z 5 przegródkami 
oddzielnemi i 1 przedziałem wspólnym, 1 stół 
z dwoma krzesłami do pisania lub t. p. zajęć,' 
pomieszczony w pokoju w którym sypiają sze­
regowcy.

b) dla kaprala to samo wyekwipowanie co 
dla szeregowca z ta różnicą, . że umywalnia 
jedna na dwóch, stół do pisania jeden na dwóch, 
jedna szafa mniejsza dia dwóch kaprali.

c) urządzenie pokoju dla sierżanta: te sa­
me przedmioty co dla szeregowca z tą różnicą, 
że jeana umywainia, jeden stół do pisania,
1 szafa dla jednego sierżanta.

4. Oprócz pokoju sypialnego (i rzecz oczy­
wista : biur) skoszarowana policja • powinna 
w miarę możności posiadać jadalnię dla funk­
cjonarjuszy skoszarowanych nie mniejszą jak 
po 1 m. kw. dla każdego funkcjonarjusza, oraz 
odpowiedni pokój mniejszy o połowę od sali 
jadalnej, przeznaczony na czytelnię i bibijoteką.

5. Funkcjonarjuszom, któ-zy posiadają ro­
dziny winno być umożliwione wvnajęcie po­
mieszczenia najbliżej domu, w którym znajdują 
się koszary policyjne: Funkcjonarjuszom takim 
pożądane jest udzielanie lokali w rozmiarach 
następujących.

. Dla szeregowca i kaprala policji (rodzin­
nego) 1 pokój z kuchnią.

Dla sieiżanta policji (rodzinnego) 2 pokoje 
z kuchnią

6. Funkcjonarjusze mieszkający z rodzinami * 
mogą się stołować wraz ze skoszarowanymi 
funkcjonarjuszami policji.

7. Wzamian za utrzymanie i mieszkanie, 
jakie otrzymuje skoszarowany policjant należy 
mw potiącać w całości dodatek funkcyjny, który 
przeznaczony być winien na koszta wyżywienia 
funkcjonarjusza. O ile koszta te będą większe 
i sumy z zatrzymanych1 dodatków funkcyjnych 
nie pokryją ich, pozostałe koszta ponosi skarb 
państwa, przyczem odpowiedni fundusz na cele 
powyższe winien być w buażecie, jaki będzie 
obowiązywał od 1 kwietnia 1920 r. przewidziany.

‘8. Wyekwipowanie Kucnni skoszarowanej

policji winno oprócz niezbędnych naczyń i sprzę­
tów kuchennych zawierać serwis, skiadaiacy 
się na każdego policjanta z 1 talerza gięoo- 
kiego, 1 talerza płytkiego, 1 noza, widelce, 
łyŻKi, szklanki, spodka i łyżeczki.

- 9. Czytelnia skoszarowane5 po’icii winna 
oprócz dostatecznej liczby „Gazety Policyjnej”
1 Gazety Śledczej" 'zawierać przynajmniej
2 pisma lokalne lub waszawskie, oraz przynaj­
mniej 1 tygodnik' ilustrowary. Pożądane ‘jest 
także zorgamzowanie przy czytelni bibljoteki, 
powstałej ze składek funkcjonarjuszy, co do 
której możliwe byłoby uzyskanie pewnej zapo­
mogi ze Skarbu. * *

Opierając się na niniejszej instrukcji, okrę­
gowi komendanci przedstawią jaknajryohiej do 
Komendy Głównej projekt skoszarc wania po­
licji w powierzonych im okręgach. Project ten 
winien opejmować ’

a) zarządzenia, jakie wydać należy celem 
uzyskania dla policji w powiatach i na poszczę' 
gólnych posterunkach odpow.ednich lokali,

b) możność zakupu w okręgu przewidzia­
nego wyekwipowania koszarowego i przybli­
żone ceny takowych na jednostKę,

7 c) wyszczególnienie pnnktów skoszarowa 
nia wraz z obliczeniem dokładnym wszystkie! 
potrzebnych szczegółów wyekwipowania kosza 
rowego i innych wydatków oraz należy poda* 
liczbę funkcjonarjuszów, jacy w tej miejscowości 
skoszarowani zostaną,

* d) sumy budżetowe iakie należy wstawi*; 
zdaniem okręgowego komendanta, do prelimi­
narza budżetowego na rok 1920,
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Komendanta warszawskiego okręgu
1. Przypominani, że przy- f omen-

1920̂ * P o w ia to w yc h  w in n y  /być nie-
Tfe 50. źwlocznis zorganizowane szkoły dl? 

posterunkowych, stosownie do wska­
zówek udzielonych na odprawie Komendantów 
w d. 1 b. m. O zaczęciu wykładów w szkołach 
należy '• zawiadomić Komendę Okręgową z po­
daniem nazwisk wykładowców oraz słuchaczów. 
Przy wykładach instrukcji należy zwrócić 'spe­
cjalną uwagę na instrukcję dokonywania rewizj 
pomieszczeń i osobistej, transportowania więź­
niów i aresztowanych, użycia broni, oraz zesta­
wienia protokułÓA 5 przy wyżej wymienionych 
wkroczeniach.

2 Zwracam :uwagą PP. Komendantów, że 
-aporty sytuacyjne sporządzane są bardzo n edbaie 
np. rzadko kieay są wypełnione ooydwie ru­
bryki, etat i faktyczny stan służby, przycnoaza 
z dużym opóźnieniem (Przasnysz, Rawa, Płock 
miasto i powiat) wreszcie jeden był nez pod­
pisu Komendanta. Podobne niedokładności nie 
mogą mieć nadal miejsca, w p 'zyszłości PP. Ko- 
mendenci będą karani bąaź za opóźnienie bąciź 
niedokładne sporządzanie raportów.

3. Uzupełniając rozkaz Nr. 36 p. Nr. y  
p. 7 podaję dc wiadomości, iż pan Minister ze­
zwolił urzędnikom na noszeme umundurowania 
przysługującego oficerom policji, icez b ;; na­
ramienników. Specjalne oaznaki lin urzędników 
wkrótce będą o p r a c o w a r e  przez Komisję mun- , 
durową o czem Komendy powiatowe zostaną 
powiadomione. „ J / .

4. Wyjaśniam PP. Komendantom, że a’esz- 
tamów przeznaczonych do dalszych pow:atów 
i transportowanych przez Warszawę należy lie- 
rować do dalszego eskortowania nie do Ko­
mendy Okręgowej, lecz ' do Komendy Policji 
pow Warszawskiego.

* *
■ Przypominam Rozkaz mój Ns 42 

Rc-Kaz z d. } polecam PP. Komendantom 
4 Na 52 ■ ? ‘ch zastęDCom zapoznać się z wy- 

nienionemi w tym rozkazie ustawami 
i dekretami z uwzględnianym Kodeksu Karnego 
i ustawy postępowania karnego.

' Nadmieniam przytem , że nieznajomość ustaw 
i rozporządzeń wtadz ze strony funkcjonarju­
szów policji, pociągnie za sobą represje łz  do 
usunięcia ze służby.

Podoje się do wiadomości okręgowych i po-
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wiązowych komendantów policji, że funkcjona­
riuszom policii nie przysługuje prawo pobiera­
li a żadnych specjalnych opiat za wykonywanie 
czynności nadzoru nad więźniami w szpitalach 
i więzieniach o ile czynności te spełniają zmie­
niające się warty policyjne, obowiązek ten bo­
wiem należy do policji. Jeżeli jednak na skutek 
warunków miejscowych czynności nadzoru wy- 
konywuje stale orzez pewien okres czasu funk­
cjonariusz policji, pobiera on djet 10 mk. dzien- 
nie ns dobe z funduszów Ministerstwa Spra­
wiedliwości (okólnik Nr. 3 b, Naczelnej Inspekcji 
Policji z d. 20 lutego 19 r, Nr. 111-5220).

Również policja nie pobiera żadnych opiat 
przy odstawianiu do aresztów lub więzień osób, 
aresztowanych z polecenia wiadz policyjnych, 
ajjflinistracyjnvch lub sądowych po za przysłu­
gujący171' funkcjonarjuszom Dolicji djetami (okói- 
niK Nr. 6 b. Naczelnej Inspekcji Polica z dn. 20 
iUtego Nr. 236P-19 r.).

Przy konwojowaniu aresztantów z wiezienia 
do więzienia lub sądów na zlecenie władz są­
dowych, konwojujący funkcjonarjusze policji 
otrzymują djet 10 mk. na dobę dla każdego 
członka konwoju na rachunek Ministerstwa Spra­
wiedliwości (okólnik Nr. 3 b. Naczelnik inspek­
cji Policji z d. 20 lutego 19 r. Nr III—-5220).

Komendant
-• Henryk Wardąski.

o  W O JSK O W EJ STRAŻY GRANICZNEJ.
Wojskowa Straż Graniczna, jak wskazuje 

S&ma nazwa, ma za zadanie strzedz całości gra­
nicy państwa, oraz nieorzekraczania jej z obu 
stron przez osoby, nie mające do tego upo­

ważnienia władz państwowych, jak również nie 
przewożenia towarów wzbronionych lub podle­
gających cleniu.

Zwłaszcza to ostatnie zadanie Wojsk Straży 
Granicznej wymaga ciągłej czujności wobec ko­
nieczności zatrzymywania i ścigania przemytni­
ków, osób nieprawnie przekraczających granicę 
i odstawianie ich wraz z towarami nieprawnie 
przewożonemu, do właściwych urzędów cywil­
nych. Nadto wojskowa straż graniczna często­
kroć jest zmuszona przeprowadzać rewizje osób, 
iokali w pasie granicznym lub nawet poza nim, 
współdziałając władzom politycznym lub orga­
nom bezpieczeństwa publicznego.

Zadania powyższe nie zawsze da się prze­
prowadzić bez użycia specjalnych środków, 
Częstokroć żołnierze muszą staczać formalne 
bitwy z przemytnikami, starającymi ' się przy 
użyciu siły odbić przemycane, a pochwycone 
towary lub uwolnić ujętych przez straż, kolegów 
przemytników.

Ostatnio zdarzało się, że straż graniczna 
nie tylko z przemytnikami lecz i z wojskiem 
państw ościennych musiała staczać potyczki, 
odpierając najeźdźców od zamachu na całość 
granic państwa.

Te są zadania i główne, Wojskowej Straży 
Granicznej. Prócz nich, w rejonie swego roz­
mieszczenia, straż współdziała z organami pań­
stwowego nadzoru cywilnego, szczególnie zaś 
z żandarmerią, policją, strażą kolejową, wodną, 
skarbową, w zakresie czuwania nad wykona­
niem zarządzeń celnych, monopolowych, apro- 
wizacyjnych, kwarantannowych, oraz zatrzymy­
wania przestępców.

Wszystkie te zadania spełnia Wojskowa

Straż Graniczna bez przerwy dniem i nocą, co 
, szczególniej obecnie, gdy Polskę epo wszecn- 
światowej wojnie dźwiga się dopiero w swej 
mocy i odporności, a handel niema prawidło­
wych, p'zez-,Diawo dostatecznie zabezpieczo­
nych łożysk, wymaga szczególnej pracy ze strony 

i Straży, aoy państwo polskie zauezpieczone było 
od zamachów wroga sąsiedniego i nieuczciwych 
procederzvstów. Inaczej państwa sąsiednie zarzu­
ciłyby nasz kraj swenii towarami-tandetą sprze­
dawaną po bajecznie wysokiej cenie, wyv’ożi- 
łyDy od nas tłuszcze i produkty . pierwszej po­
trzeby, których u nas i tak niema aużo

Znaczenie i odpowiedzialność Straży gra­
nicznej wobec państwa w tych przełomowych 
chwilach wzmaga się szczególnie

1 przyszłości, gay wszystkie państwa po­
wrócą do równowagi, Polska stanie się terenen.

; rynku międzynarodowego, terenem łączącym 
wschód Europy z zachodem znaczenie Straży 
nie umniejszy się, lecz zmieni tylko swój cha­
rakter.

* Dla wyrażenia całokształtu znaczenia, obec­
nego Wojskowej Straży Granicznej, nie po- 
doona przemilczeć starej ochrony zachodniej

■ granicy od ciągłych napadów zbrojnych, które 
bez tej skutecznej obrony uniemożliwiłyoy spo­
kojną egzystencję ludności na pograniczu, a na-

■ wet zakłócałyby spokój i wewnątrz kraju. -
Ograniczając się na razie na tym potocz­

nym zapoznaniu czytelnikóv' z zakresem dzia­
łania i znaczeniem Wojskowej Straży Granicz­
nej, w następnych artykułach pragnę poruszyć 
sprawę wzajemnego stosunku St-aży do władz, 
z którem: jest ona w ciągłej styczności w Dasię 
granicznym i w głębi kraju. j, o.
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Przekład z niemieckiego. (C iąg da.szy), Skrót opracowany przez prok. Hoeplero.

Kłamstwo a prawda w zeznaniach świadków.
Współczesna procedura sądowa karna 

uzasadnia sie przeważnie na zeznaniach świad­
ków, wskutek czego treść ich i to co z niej 
śledztwo wysnuć może pusiada znaczenie pier­
wszorzędne. Częstokroć jednak zeznanie świadka 
mija się z prawdą, z całą świaaomością zezna- 
ic =au, Iud* nawet bez tej świadomości.

Z tą okolicznością liczyć sie musi badający 
i jeśli sumiennie pragnie wywiązać się ze swych 
obowiązków, musi ustawicznie wzbogacać swe 
doświadczenie obserwacjami z życia, aby módz 
rozgraniczyć dziedzinę prawdy od celowego 
Jub nieświadomego kłamstwa. Obserwacje te 
przekonają nas, że ludzie nawet w życiu codzien- 
nem najpowszechniejsze zjawiska i zdarzenia 
notują w swej pamięci nie całkowicie i nie ze 
wszystkimi szczegółami, iecz w pewnych frag­
mentach. Gdy Każemy sobie opowiedzieć wra­
żenie, przeżyte i zaopserwowane jednocześnie 
przez kilku świadków, przekonamy się, jak one 
będą rozbieżne, a powtarzane kilkakrotnie przez 
tąż samą osobę—zmieniać się będą za każdym 
razem. Ta wątpliwość i niepewność pamięci 
zdradza się też różnemi zastrzeżeniami i ogól­
nikami, jak: „jeśli się nie my!ę“, „o ile doDrze 
widziałem" i t. d.

Często też zachodzi pomieszanie spostrze­
żenia z przypuszczeniem.

Jedno z takich zjawisk: w noc ciemną, 
w pewnej, nieznanej mi okolicy śród roztocza 
spostrzegam zdała powierzchnię błyszczącą. 
Przypuszczam tedy, że jest to powierzchnia 
wody. Atoli przypuszczenie to może być, skon- 

' statowaniem rzeczywistości, albo — tylko złu- 
.. dzeniem. Później jednak zatracamy te wątpli­

wości i fiie zdajemy souie sprawy, czy mieliśmy 
sprawdź łan prawdy, czy też tylko jej pozór 

" i twierdzimy napewno, że widzieliśmy przed 
‘ soba kałużę.

Tego rodzaju zjawiska zdarzają się r.a po- 
. rządku dziennym. Przy grze w karty naprzykład 

nikt nie oblezą po punkcie ósemki czy siódemki 
i nie analizuje jakiej ona była barwy, a jednak 
przelotnem rzuceniem oka konstatuje rodzaj 

'* karty i gotów jest kategorycznie twierdzić, że 
właśnie Dyia to ta. a nie inna karta.

Na tym tle powstaje cała masa pomyłek, 
p z któremi badanie musi się obchodzić z jnknaj- 

wiekszą ostrożnością. Zdolność spostrzegania 
i notowania w pamięci zjawisk, przesuwających 
się Drzed naszemi oczami jest bardzo względna 
J niedoskonała.

Z tysiąca codziennych przykładów weźmy 
tylko dwa. Gdy ktos w szynkowni został ude­

rzony kuflem w ałcwę, to połowa świadków 
mówi: „rzucono kuflem", druga połowa na to: 
„kufel rozbito na głowie". Widzieć tego nie 
mógł zaś nikt,  gdyż wypadek zaszedł zbyt 
szybko dla ludzkich oczów, tylko podczas wy­
buchłej kłótni jeden ze świadków zroDił przy­
puszczenie: „Teraz on ciśnie", drugi zaś świa­
dek: „Teraz on uderzy". Później obadwaj świad­
kowie wierzą, iż widzieli to właśnie, czego się 
każdy w swych przypuszczeniach domyślał t. j. 
czego oczekiwał,

jy wypadkach obrazy słownej, rozmaici 
świadkowie powtarzają zasadniczo rozmaite 
obelgi, gdyż każdy świadek wierzy, iż słyszał 
takie słowa obelżywe, jakich się w ustach rzu­
cającego te obelgi spodziewał, lub jakich po­
dług jego przypuszczeń wymagała dana sytua­
cja. Wogóle ludzie pojmują wyrazy i rozmowy 
w najlepszym razie tylko w ich sensie ogólnym, 
w większości jednak wyDadków , w tym > tylko 
znaczeniu jakie danemu zajśc:u nadają, a więc 
często błędnie.

Również wielkie trudności nastręcza pamięć 
ludzka. Jeżeli każemy komu opowiedzieć sobie 
jedno i to samo wydarzenie dziś, potem po 
sześciu tygodniach i weszcie znowu po trzech 
miesiącach, to przekonamy się, że ten ktoś opo­
wie nam to wydarzenie inaczej, przyczem za 
każdym razem będzie się zaklinał, fz opowiada 
przebieg tego wydarzenia w:ernie.

W takich razach stosować dobrze dwa ważne 
środki pomocnicze. .

Pierwszym z nich to ustalenie tak zwanej 
wiarogodności świadka, przez upewnienie się 
jak dalece polegać można na pamięci i spo­
strzegawczości danego osobnika. Upewnić się 
o tem można w sposób zupełnie prosty. Jeżeli 
dany świadek twierdzi np. żc „było to kroków 
500", to należy zażądać, by ukazał taką odleg­
łość i odległość tę zmierzyć. Lub gdy świadek 
powie, że widział w reku X. dwanaście sztuk 
monety złotej, należy wziąć w rękę pewną liczbę 
sztuk takiejże monety i zapytać go wiele pod­
ług niego w ręku znajduje się. Podobnież po­
stępować należy, gdy świadek zeznaje, ze sły­
szał krzyk z prawej strony, lub że coś trwało 
10 minut, lub że on poznaje każdego, kogo wi­
dział dwa razy. Rezultaty takiego egzaminu są 
lówhie nieoczekiwane jak i ważne.

Drugim środkiem pomocniczym jest poma­
ganie pamięci, czego dokonać można w sposób 
dwojaki.

Pierwszy polega na pomaganiu świadkowi 
przez kojarzenie wydarzeń współczesnych. Sto 
sować go rtależy rozmaicie, w zależności od

różnorou nego uzdolnienia osobnikow. ł  jest or 
szczególnie sk iteczny wtedy, gdy chodź, o wska­
zanie czasu. . Możnć np, pomódz wieśniakowi, 
pytając go się, jakie wówczas wykonywai on 
roboty rolne. Ten sposób pomagania świadko­
w i jest przeważnie utrudniony, lecz daje często 
najlepsze rezultaty. Należy jedrak w każdym 
wypadku zaznaczyć w opisie badana w jaki 
sposób wsDółdziałało się pamięci świadka

Drugi sposób polega na tem,' iż świadke 
sprowadza się na miejsce, na którym poczyn i! 
on już newne SDostrzeżenia. Świadek przypo­
mina sobie wówczas powoli dokładnie wszystkc 
to, co się tam sta ło , gdzie się stało i - ja k  się 
stało. Zdolny or. jest wtedy nawet OKreśi.ć czas 
z arzeń i okresy poszczególnych fragmentów, 
Giż sami ludzie w izDie, lub w p o ko ju  sędziego 
■śledczego, nie będą w możności uprzytomnić 
sobie zaszłych zdarzeń.

Nie należy jednak narzucać świadkowi żad­
nych swoich mniemań, aby pod ich wpływem 
n1 - przyszedł do przekonania, iż to o co go się 
tak natrętnie wypytywano wszystko sam widział

Nie na’eży tez lekceważyć, zvTaszcza na 
wsi. kwestji oznaczenia czasu. W mieście zegary 
cnoazą mn ej więcej jednakowo. Na wsi zaś za­
chód zą pod tym względem wielkie między ze­
garami różnice, szczególnie tam, gdzie m.esz- 
kańcy należą do rozmaitych pan>fji. Wieśniak 
reguluje swój zegâ  Po wie-kszej części według 
zeaara swego kościoła i gdy zegary dwuch k< 
ściołów różnią się o Dół godziny, to i zegsrn 
ich parafjan także wykazują tę rcżnicę.'Wska­
zanie czasu jest tylko wówczas wiarogodne, gay 
się je porówna z własnym dobrze idącym ze­
garkiem. Zaleca się z ost-ożnością przy'moweu 
zeznam i świadków składane w st~nie >odrae- 
cema. Kto miał możność przekonać się, co lu 
dzie podnieceni podczas obserwowania dane go 
wypadfcti lub też podczas składania zeznań nie 

■gotowi sa -idzieć i n;ćwić ten do zezrań a 
k ch me Dedzie przywiązywał wielkiej Wagi. Jest 
tfo tem ważniejsze, iż właśnie wieli ie przest-*p- 
sfwa wywołują wielkie wzruszenia. Wówczas 
świadkowie -istotnie- nic nie widzą, jakkolw ek 
patrzełi oni rzeczywiście * na czyi potworny 

. W takich wypadkach nie zyskuje się nic i rzaz* 
ustaw:czne naleganie,Tub też dc \ /ładuje się r - 
czy błędnych.

Ludzie nawet z mewielkiemi uszkodzeniami 
głowy nie stanowią świadków pewnych Naile-
o-ej jeśt, gdy nic sobie nie; przypominają bo­
wiem czasem źeztują z wielką p< wnoscią rze­
czy fałszywe, .

■ ' -V (D. C. n.}.
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KA7IMIER7 SZCZECIŃSKI.

SZKICE ARESZTÓW POLICYJNYCH W KRAKOWIE.
(Dokończenie).

Typy przestępców.
Jak w „Melancholji" Jacka Malczewskiego 

przesuwa się przeć oczami widza potępieńcze 
kolo w zawrotnym wirze — jeno nie suną tu 
w tańcu fantastyczni grajkowie, barwni kosy­
nierzy i chorążowie, lecz rozmaici doliniarze, 
bucharze, kindry i t. p. A wszystko to takie 
szare i codzienne, jak ołowiane niebo w chmurny 
dzień. Czasem tylko zjawi się mężczyzna lub 
kobieta, która dopiero pierwszy raz weszła w ko­
lizję z prawem Oto właśnie sprowadzono do 
przesłuchania młodą, zapłakaną dziewczynę, 
kióra ukradła, by móc zrobić prezent kochan­
kowi Zawiodła ja tu miłość!

Czy wróci ona ao społeczeństwa? Mimo- 
woli nasuwa się na myśl wiersz Rydia, w którym

...żółte listki brzóz 
dygocą, dygocą 
Eo je dzisiaj nocą 
zwarzył siwy mróz...

żwarzyl tę dziewczynę arest-mróz — czy 
sie da ożywić ją na nowo? Kiedyż dojdziemy 
do tego, by prucz kary za czyn, dbano o po­
prawę,

Przyprowadzono drugą. Dziewczyna młoda 
O urodzie anielskiej. Blondyna z oczami jak 
chabry, patrząca jasno i prosto w oczy. Na 
pierwszy rzut oka lilia biała przypadkiem tu rzu­
cona. A jednak jak się pokaza i nałogowa zło­
dziejka, potrzebująca dużo pieniędzy na... foto­
grafie, które rozsyłała w odpowiedzi na małżeń­
skie anonse. Zgubiła ją próżność.

Nie długo po niej przesunęła s-ię przed 
memi oczami trzecia. Zszarzała, stara elegantka 
ze śiadami wytwornej, uiody. Przypiowadzona 
ze  stręczenie do nierządu, odpowiadała na py­
tanie z kokieteryjnym uśmiechem, a odprowa­
dzana do kaźni śmiała się „uroczo" i zaśpiewała 
Z Berangera

„les bras si dodu“ 
la jambe Dien fait 
et le temps perdu...

Tej już nie społeczeństwu nie zwróci.
A mężczyźni — tych jest stanowczo wię­

cej. Jeźeliśmy dotąd mówili o kobietach to — 
.zecz prosta — ^olak zawsze grzeczny dla dam. 
Nawet w... kryminale.

Aresztowani mężczyźni są zawsze i stano­
wczo aż do ostatniej chwili... niewinni i z re­
guły stosują pi zy przesłuchaniach, wyrażoną 
w moim czasie przez B audu ina  de Cour- 
t e n a y  w „Myślach nieoportunistycznycn" 
zasadę, że nic tak nie Kompromituje człowieka 
jak szczerość. Rozstrzelani przez sąd doraźny 
bandyci Ozóg, Wójcik, Bicdowie i inni już, lub 
jeszcze nie zasądzeni przedstawiali się zawsze 
jako ofiary pomyłki władzy bezpieczeństwa. 
Wszyscy byli niesłusznie posądzeni. Taki Um- 
towski n. p wielkoświatowy oszust z Warszawy, 
który usiłował naciągnąć na interes fałszowania 
monet senwytany na gorącym uczynku w żywe 
oczy zaprzeczał oczywistym faktom.

Jedynie pewien charakterystyczny, niespo­
kojny, czający się błysk oczu zdradza u prze­
stępców wewnętrzny niepokój.

Bandyci.
Do tej chwili nie miałem jeszcze okazu 

eleganckiego bandyty w guście Montparnasse’a 
z „Nędzników" Wiktora Hugo. Ci, których do­
tychczas przesłuchiwano, to bez wyjątku „ty­
py" zbrodnicze, iombrosowskie okazy, samym 
zewnętrznym wyglądem zwracające na siebie 
uwagę. W zeznaniach cyniczni, zdający sobie 
sprawę, że wygrali ostatnie karty i, że czeka ich 
sąd doraźny. Przeważnie ubrani w stare mun-

KRONIKA KRAJOWA.
TĘPIENIE KŁUSOWNICTWA.

Jednem  z największych szkodnictw w dzie­
nnie gospodarki krajowej, jest kłusownictwo, 

wyniszczające w sposób rabunkowy, naturalne 
logactwo kraju, jakiem jest zwierzostan.

Tępienie tego szkodnictwa powinno Stano­
wic jedno z pierwszych zadań policji prow cio- 
lalnej, zarówno z obowiazKu służbowego jak 
ze stanowiska obywatelskiego. Z przyjtmno- 

icią też stwierdzamy fakt, że policja prowincjo- 
lalne obowiązki te pojmuje.zupełnie. wszyst­
kich stror. kraju nadchodzą wiadomości o od-

dury i przeważnie byli żołnierze, na których 
krew nie robi wrażenia. Czyż jednak dziwić się 
można, że istnieją takie okazy"3 Nie napróżno 
przez kilka lat płynęły nagrody i ordery za ma­
sowe morderstwa

Doliniarze.
Ci stanowią typ ciekawszy. G ile bandyta 

jest ropiącą raną społeczną, o tyle kieszonko­
wiec jest jakby objawem rachitycznym. Nie­
rzadko elegancki, z reguły zaś o inteligentnym 
wyrazie twarzy. Dużo między nimi żydów. Do 
„doliniarstwa" trzeDE sprytu i znajomości Dsy- 

' chologii. Przestępcy ci operują po dworcach 
kolejowych, tramwajach, wogóle wszędzie gdzie 
Danuje tłok i ścisk i gdzie sie tłumią ludzie za- 

. aferowani. Doliniarz wie doskonale, że .n.r p. 
człowiek uderzony w lewy bok, nie czuje ope­
racji dokonanej lekko na jego prawej kieszeni— 
wie, że w tramwaju w sztucznie wywołanym 
ścisku podnoszą ludzie ramię by, dla utrzyma­
nia równowagi, uchwycić za rzemienie w tym 
celu zwisające. W takich momentach „operuje 
doliniarz brzytwą lub nożykiem od Giletty od- 
słonioną „słabą stronę" podróżnego. Doprowa­
dzony do aiesztu, i zapytany o przeznaczenie 
brzytwy stale zapewnią że niósł ią... do ostrze­
nia . . .

Paser.
Termin techniczny oznaczający osobnika 

kupującego skradziony towar od złodzieja. Są 
to jednostki obdarzone z reguły bardzo małą 
oozą odwagi — moznaby ich nazwać pupiera- 
czami zbrodni. Przekonanie tych zbrodniarzy 
o ich winie jest barazo trudne, bo złodzieje 
nie mają zwyczaju przybierania świadków kon­
traktu kupna — sprzedaży skradzionych rzeczy 
Ostatni „gość" przymknięty za paserstwo — 
chałatowy żyd z poważną siwą brodą, żalił się, 
że mu się przydarzyło takie „nieszczęście", że 
go przymknięto, i pozbawiono możności dalszej 
pracy i życia.

Ten moment przypomina mi charaktery­
styczną anegdotę:

Oto między żydami są t. zw szaachen, 
czyli stręczyciele małżeństw, którzy obi stro­
nom. chcącym się pobiać zalecaja wartość 
przyszłego drugiego małżonka.

Żydek pewien, ożeniony przy pomocy ta­
kiego szaachena od którego żądał by jego przy­
szła małżonkę nie była obarczona rodziną, do­
wiedział uię po slupie, że teść jego siedzi w kry­
minale za oszustwo.

— Prżecieżeś nie powiedział — interpeluje 
szadchena — że ojeec mojej żony nie żyje ? 
a on siedzi w kryminale!

— Czy to jest ż yc i e ?  — odparł szadchen 
ze spokojemi olimpijskim..

Zakończenie
Niesłychanie różnorodne typy przewijają się 

ipized orzami funkcjonarjuszów Policji — sylwe­
tek moc kreślićby można codziennie. Z każdym 
dniem przybywa doświadczenia i niestety dużo... 
rozczarowania do św.ata i ludzi. Tu w aresztach 
staje się przestępstwo codziennym chlebem, tak 

Idziała , widok tych zdeprawowanych jednostek 
robiących wrażenie, że

...nabrawszy ciepła, a nie życia
zamiast oddechu zioną parą gnicia...

A jednak me można i nie wolno podda­
wać je zwątpieniu i mieć zawsze świadomość,

. ze to co się tu widzi to nie cały świat, lecz jego 
męty na szczęście w stosunku do ogółu ludno­
ści nieliczne, 1

bieraniu przez policję broni i pociąganiu kłu­
sowników do odpowiedzialności,

KRADZIEŻ BRYLANTÓW.
Jubiler Trembacki Icek, w d. Nowego Ro­

ku, został wezwany do hotelu „Polonja" w Czę­
stochowie, w celu dostarczenia jednemu z gości 
kosztownych kolczyków brylantowych. Kupiec 
stawił się do hotelu, zabierając ze sobą kolczy­
ki, wartości 50,003 mk. Elegancki klijent wyra­
ził zadowolenie z przyniesionej mu biżuterji, 
oświadczając, że musi kolczyki pokazać kole­
dze. Kiedy oczekiwanie trwało zbyt długo, jubiler 
wszczął alarm. J a K  się okazało padł on ofiarą 
sprytnego szantażu Wdrożono poszukiwania po­
mysłowego złodzieja.

Z ZAGRANICZNEJ 
KRONIKI KRYMINALNEJ.

PRZESTĘPCA SKAZANY 90 RAZY,
W Catanzaro we Włoszech zostai zabity 

prze zwłasnego teścia 42 letni Onufry Cosentino, 
przywódca tamtejszych szumowin społecznych.

Cosentinc był synem bardzo poważnego 
urzędnika sadowego a cnociaż Dochodził z >o- 
rządnej i dobrej rodziny zanim dosięgnął 20 f. 
życia już parokrotnie siedział w więzieniu. Miał 
na sumieniu 90 wyroków za kradzieże, oszustwa, 
porwania itp,

Unikając kary za jakiś poważny gwałt u- 
ciekł do Ameryki. Mmnestjonowany powrócrt 
do kraju i tu posiadł jakąś dziewczynę i zawła­
dnął wkrótce całym jej i ojca jej majątkiem, 
gnębiąc przytem i terroryzując oboje.

Ostatnio rzucił się na żonę, która bardzo 
osłabiona po dziecku nie mogła się bronić i jęła 
uciekać. Mąż dopędzlł ją jeszcze w mieszkaniu 
i usiłował wyrzucić przez okno lazem z dziec­
kiem Na to nadbiegł ojciec nieszczęsnej ko­
biety, wyrwał zięciowi rewciwer z ręki i kilkoma 
strzałami zabił zbrodniarza na miejscu.

ZNALEZIENIE ZAGINIONEJ DZIEWC7YNK1. 
Cały Paryż był poruszony - -adkewem 

zniknięciem Paulinki C Lanoy, k tó ra  zginęła 20 
listopada wśród zagadkowych okoliczności. Całe 
policia była w rucnu z tego powodu i oczywiście 
odnalazła zaginioną.

Krytycznego wieczoru ojciec i matka Pau­
linki poszii do teatru a dziewczynka pozostała 
w domu z zaufaną służącą. Paulinka bawiła sie 
w „panią" przywdziewając na siebie odzież, bu­
ciki i kapelusze matki. W tem przebranie po­
prosiła o pozwolenie zejścia i sprezentowani? 
się przyjaciółce, córeczce portiera, do której 
stale zresztą chodziła na spóine zabawy 
' ’ Od tej pory "Paulinka zniknęła. Nie była 

wcale u odźwiernych, Czy się zabłąkała na u- 
licy? czy ją kto porwał? trudno było docieC. 
Tu należy zaznaczyć, że Paulinka, dzięki wybu­
jałemu wzrostowi, w/glądaia na starszą o lak 
kilka niż była w istocie,

Szukano wszędzie, nawę*- w Eelgjf, ponie'- 
waż przypuszczano, że Paulinka udała się tam 
do krewnych. — Napróżno. Naraz 27 listopada 
w wielkim magazynie w pobliżu ÓDery została 
schwytana dziewczyna na gorącym uczynku 
kradz ieży Aresztowana i przyprowadzone .Jo  
komLarjatu zeznała, że jest amerykanką nazw*? 
skiem Dolly Warkmg, że ma lat 21 i mieszka 
przy uL de Provence Nr. 57, z ojcem, który ją 
porzucił skoro tylko przybyli do Paryża. P ibo- 
wała wszelkich srodkow do życia, chciała się 
zapisać do baletu, w rezultacie aby nie umrzeć 
z głodu zmuszona była jać się kradzieży. Zezna­
nie wzięto poważnie, odesłano przestępczynię do 
aresztu, petem dc wydziału antropometrycznego, 
do fotografji i wreszcie do więzienia St. Lazare. 
Sędzia instruktor atoli powziął podejrzenie, że 
Dolly podała prawdopodobnie wiek fałszywy, 
gdyż wygląda daleko młodziej i odesłał ją do 
domu poprawczego.

Powstało podejrzenie, że Dolly Warklng 
i Paulinka Delanoy są jedną i tą samą osobą. 
Badana powtórnie Dolly kategorycznie temu za­
przeczała, lecz przyciśnięta do muru wyznała 
prawdę wśród wybuchów płaczu. Opowiada, że 
wieczorem 23 listopada wyszła z domu w prze­
braniu matki, wsiadła do ko’ei Dodziemn _ i po­
jechała w pierwszym lepszym kierunku. W  po­
ciągu zrODiła znajomość z jakimiś amerykanami, 
którzy zabrali ją z sobą do pokojów umeblo­
wanych przy ul. Provence, gdzie pozostała aż 
do dnia aresztowania.

RABUNKI SAMOCHODOW.
Dzięki wyszkoicniu na wo:nie całej masy 

szoferów powstał na zacnodzi* nowy proceder 
rabowania samocnoaow. We Włoszech np. nie­
dawno zrabowano podczas pewnych uroczysto­
ści samochód stryja królewskiego ks. Tuiynu. 
Naogół gin!e do  dwa samochody dziennie. O- 
statmo dzienniki donoszą, że i złodzieje samo­
chodów nie poprzestają na kradzieiacn maszyn 
pozostawionych bez dozoru, lecz napadają i ra­
bują samochody będące w ruchu.

> Dzienniki włoskie podają c ostatnia * Kilka 
faktów, z których wynika, że złodzieje wynaj­
mują samochód na spacer i poza miastem wy­
rzucają szofera, sami zaś uciekają ze zrabowaną 
maszyną. Pod Werona znow zatrzymali ną dro­
dze jadący samochód prywatny i usiłowali zra­
bować go właścicielowi. Na szczęście nadbiegła 
pomoc w osobie byłego strażnika finansowego, 
który odpędził trzech napastników a jednego 
zabił na miejscu.
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T. MODRZEJEWSKI

Cstatnie dwa pożary teatrów w Warsza­
wie na szczęście, jeżeli wogóie można używać 
poaobnego określenia w nieszczęściu, jakiem 
,es1 pożar, wypadły w czasie, gdy widownia 
5̂  ła pusta. Śmiało rzec można, że tylko dzięki 
tej okoliczności obyło się bez ofiar w ludziach. 
Na taki zbieg okoliczności liczyć wszakże nie 
można. Przeciwnie, należy dvć przygotowanym, 
że pożar równie łatwo może wybuchnąć pod­
czas przedstawieria, wtedy, ofiary w ludziach 
oedą bezwzględnie, Nie zapobiegną im najlep­
sze zabezpieczeniu i urządzenia zapobiegawcze. 
Tembardziej, że bardzo wiele miejsc zebrań pu- 
bliczrych, pod tymi względami dalekiemi jest 
od doskonałości, fl miejsc tych mamy dosyć.

B a c z n o ś ć .
Oprócz teatów istnieje cala masa kinematogra­
fów, restauracji i t. p,

Rzeczą policji jest wszakże zgóry starać się 
zmniejszyć rozmiary mogącej wydarzyć się ka­
tastrofy, jeżeli już nie można jej uniknąć w zu­
pełności. Ta ostatnia możność, jest jednakże 
zupełnie wykluczona.

Zwierzchnicy komisariatów, w których ist­
nieją zakłady gromadzące publiczność, niepo- 
winni bynajmniej polegać na dawnych proto­
kołach i koncesjach, pozwalających na otwarcie 
i prowadzenie wymienionych zakładów, lecz 
ustawicznie przestrzegr ć i sprawdzać, przez wy­
próbowanych pod względem przezorności pod­
władnych, czy wszystkie urządzen;a, mające na 
celu bezpieczeństwo ogniowe, działają spraw­

nie i w razie zauważenia nledbilstwu, występo­
wać przeciw iemj z całą bezwzględnością.

Nie dość na tern, przy wyznaczaniu poste­
runków podczas przedstawień, powinni zwracać 
baczną uwagę czy wyznaczeni ludzie odpowia­
dają włożonym na nich obowiązkom? Czy w ra­
zie pożaru zacho ,vają konieczną w podobnym 
wypadku z5mną krew i przytomność umysłu? 
Czy potrafią zapanować nad oszalałym z trwo­
gi tłumem? 1

Zaniedbanie tej przezorne ści, może nawet 
nie podpadające pod niedbalstwo służbowe, 
chociażby nie groziło odpowiedzialnością dyscy­
plinarną, narazić może na ciężka odpowiedzial­
ność moralną, ne surowa wyrzuty sumienia.

W.

ROZKAZY r *
Komendanta st. m. Warszawy.

Wobec silnie grasującej epldemjl 
Rcuk dz. infiuenZy (hiszpanki) przyjęty został 
*6*11*61 jeszcze jeden lekarz dr. Wągrowski 

do udzielania pomocy pracownikom 
policji, wskutek czego czynności lekarzy inspek­
cyjnych podzielone zostały od dnia 12 stycznia 
r. b. w sposób następujący:

do dr. Stefanowicza, Wspólna 7 m. 7 należą 
kom.: 9, 11, 13, 16, 20, 21, 23;

do dr. Lucka, Krucza 5 nalecą kom. 3, 4, 
5, 12, Rezerwa, Biuro Komendy Policji i Urząd 
śledczy:

oo dr. Wągrowskiego, Słuźewska 4 m, 6 — 
kom. 2, 6, 7, 19, 26 i Oddział Konny:

do dr. Nawrockiego, Zielna 5 — kom. 1,8, 
10. 22;

do dr. ŚODieszczanskiego, Bracka 10 —kom. 
14, 15, 17, 18, 24, 25 i Szkoła Policyjna.

** *
Przypominając Rozkazy dzienne 

Rozkaz z • N2.N2 1001 p. 9 i 1QQ5 p. 12 polecam 
*& 1162 Kwracpć baczną u w agę , aby młoazież 

do lat 18 nie grywała w bilard w lo­
kalach publicznych. Należy objaśnić właścicieli 
restauracji, cukierni i t. p. zakładów, w których 
znajdują się bilardy, że w myśl ''stniejących prze­
pisów w bilard mogą grywać tylko osoby do- 
fosłe. , .

p Podaję do wiadomości RozKaz Ko-
.3 ° 2 1 mendy Głównej Ne 28 z d. 8 stycnia r. b.

*k 63.r" „Funkcjonarjusze Dolicje za pracę o- 
trzymuja stale wynagrodzenie oraz 

świadczenia, przewidziane w instrukcjach E Roz- 
taz&J tomendanta Głównego:

‘ Pomoc lekarską dla wszystkich funkcjo­
nał jtiszów Policji, żon, dzieci 1 rodziców, będą­
cych na utrzymaniu pracownika.

Odszkodowanie dla rodzin po zmarłych
funkcionarjuszach policji.

szkodowanie z tytułu poniesionej 
śmierci funkcjonarjusza lub nabytej niezdolności 
do ptacy przy spełnianiu bezpośrednio obo­
wiązków s żbowych.

Niezależnie od powyższych świadczeń upo­
ważniam okręgowych komendantów co wyoła- 
cenia z funduszu remuneracyjnego w granicach 
zamierzenu budżetowego zapomóg lyiko w razie 
stwierdzonej istotnej niezamozności petenta 
w nast. wypadkach:

1) W wypadku przewlekłej choroby funk-
cjonarjusza policji, żony jego lub dzieci, Która
wymaga wyjątkowych i nieprzewidzianych przez 
tnstrul cję o pomocy lekarskiej dla funkcjonar- 
juszów policji środków leśniczych.

2) W wypadku śmierci żony lub dzieci, bę­
dących na utrzymaniu funkc |on. policji.

3) Zapomoga w wypadku choroby może 
być wypłacona na zasadzie opinjń

a; właściwego lekarza — co do konieczno­

ści zastosowania wyjątkowych środKÓw
leczniczych,

b) zwierzchnika — co do stanu material­
nego petenta.

4) Zapomoga w wypadku śmierci żony lub 
dzieci meże być wypłaooną po przedstawieniu 
przez petentaaktu zejścia oraz przez zwierzchnika 
opinii co do stanu materjalnego.

5) Wysokość zapomóg nie może przewyż­
szać jednej czwartej pensji miesięcznej.

6) Przy obliczaniu zapomogi należy brać 
pod uwagę pensję zasadniczą, dodatki funk­
cyjne, stałe dodatki drożyżniane, zastosowane 
do normy funkcjonarjusza bezdzietnego, bez 
relutum za świadczenia w naturze (relutum za 
mieszkanie).

7) Wypłata zapomogi w wypadku choroby 
nie powstrzymuje wypłaty zapomogi w wypadku 
śmierci.

8) Rozporządzenie niniejsze obowiązuje od 
dnia 1 stycznia r. d .

-■im? * * *Wobec napływających skarg na wy- 
sprzedawców papierosów, pole­

cą cam roztoczyć nadzór, by papierosy 
były sprzedawane po cenach mono* 

polowych, a na niestosujących się były sporzą­
dzane protokuły i kierowane do Sekcji Hl-a. '

Jednocześnie jeszcze raz przypominam roz­
porządzenia moje, dotyczące sprzedawców pa­
pierosów bez banderoli t. zw. szwarcówek 1 po­
lecam jaknajenergiczmej przeciwdziałać temu 
rodzajowi handlu przez konfiskatę towaru i spo­
rządzanie protokułów.

Rozkaz d. 
'o r. 1920 

*f» 1166

Zgodnie z odezwą Komendy Głównej 
(W ydz . III) z dn. 19 grudnia 1919 r. 
L. 15 wszyscy wyżsi funkcjonarjusze 
Policji, pozostający w służbie ze­

wnętrznej do VIII kategorji włącznie, mają prze- 
studjować materjał nau.cowy z przedmiotów fa­
chowych w zakresie przepisanym dla SzKcły  
posterunkowych, zgodnie z okólnikiem z d. E 
sierpnia 1919 r. L . 28.

Z przerobionego materjału naukowego będą 
następnie wsayscy wyżsi funkcjonarjusze wy­
pytani przez specjalną komisję egzaminacyjną 
w skład której wejdzie przedstawiciel Komendy 
Głównej i Wydziału WyszKolenia oraz Prokura­
tor Sadu Okręgowego.

Egzamin ten odbędzie się w dniach 12, 13 
i 14 lutego r. b.

Program_szkoły a la  posterunkowych obej­
muje:

Prawo Karne.
Ustawa Dostęp, karnego 
Procedura karna z r. 1903.
Prawo państwowe i administracyjne.

1)
21
3,
4)

Podręczn ik i .
a’ Kodeks Karny z r. 1903.
fc) Ustawy postępowania Karnego.
c) Prawo administracyjne. Ochimowski.

d) Prawo państwowe polskie. L. Jaworski
Zeszyt I i Ii. 

e'( Ogólne zesady prawa Mogilnicki. 
t) Dotychczasowe wydane ustawy admini­

stracyjne. j
g) Ustawa o policji państwowej. Dz. Ustaw 

N° 61 z 1919 r.
h) Postanowienie M.nłstru Spraw Wewn. 

w sprawie organizacji Sekcji Bezpieczeń­
stwa Publ. 1 pracy. (Dz. Urz. Min. Spr. 
Wewn. Ns 46 z 1919 r.)

i) Przepisy o organizacj|-Komep Głównej P.P. 
j) Przepisy dyscyplinarne dla Policji Pań­

stwowej.
k) Ustawa o nietykalności członków Sejmu 

Ustawodawczego (Dz. Ustaw Ns 31 zl91S r.)
l) Zasadnicza ustawa sanitarna (Dz. Praw 

Na 53 z 1919 r.) 
ł) Ustawa w przedmioce zwalczania chorób 

zakaźnych oraz innych chorób, występują­
cych nagminnie. (Dz. UstawNś67il913r. 

m) Dekret w przedmiocie przepisów tymcza- 
rowych o uprawnieniu komisarzy ludowych 
do wymierzaniu kar w drodze postępowa­
nia admin.-karnego (Dz. Praw i4 z r. 1919) 

n) Ustawa w przedmiocie zapewnienia bez­
pieczeństwa państwa i utrzymania porządku 
publicznego w czasie wojny. (Dz. Praw 
61 z r. z.)

0) Dekret osfowarzvszeniach (Dz.Praw3zr.z.j 
p> Rozporządzenie wykonawcze M. S. W w

przedmiocie przepisów ao dekretu o sto­
warzyszeniach. (Dz. Praw 7 z r. z.) 

r) Ustawa o tymczasowej organizacji władz, 
adm. II instancji. (Dz. Praw 65 z r. z.)

* s) Rozporządzenie Rudy Ministrów o tvmcza- 
. sowej organizacji władz administracyjnych 

i instancji na obszarze b,. zaboru rosyj­
skiego (Dz. Ustaw 72 z r. z.) 

t) BeKret w przedmiocie tymczasowych prze­
pisów budów.anych na obsarze zaboru 
rosyjskiego. (Dz Praw 14 z r. z.]

. u) Dekret w p rzecfmiocie tymcz. przepisów 
prasowych (Dz. Praw. 14 z r. z.) 

w) Ustawa o rzeczowych świadczeniach wo­
jennych (Dz. P-aw 32 z r z.j * 

x) Ustawa 3 osobistych świadczeniach wo­
jennych. (Dz. Ustaw 67 z r. z.) 

y) Ustawa normująca stosunki służbowe funk- 
cjop=rju?zow państwowych podczas peł­
nienia służby wojskowej. (Dz. Prcw 59 z r :,) 

z) Dekret o tymczasowej ordynacji wyborcze1 
do sejmików powiatowych! (Dziennik Praw 
Ns 19 z 1918 r.) - ' .

« ż) j_»ekrei o tymczasowej ordynacji powiato­
wej dla obszau Poi»ki b. zaboru rc»yiskieao. 
(Dz. Praw Ns 18 z r. z.)

1) Dekret w przedmiocie kar za przechowywa- 
r ie k > użycie broni palnej i materjałów

, wybuchowych w m:ejscowośd ogioszonc] 
w stanie wyjątkowym. (Dz. Praw 6 z r. z.) 

a-a, Dekret c nabywaniu i posiadaniu broni 
i amunicji. (Dz Praw 9 z r. z.) 

b-b) Rozporządzenie M. S. W. w praedmjocfc*
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posiada broni palnej i materjałów wybu­
chowych. (Dz. Praw 12 z 1919 r.)

5. Tymczasowa instrukcja służbowa policyjna 
wydana przez Wydział Wyszkolenia.

6. Instrukcje służby śledczej wydane przez 
Wyaział WyszKolenia.

7. Przepisy dyscypliny wewretrznej i ko­
szarowej.

8. Przepisy kancelaryjne dla pohcji.
9. Medycyna sąaowa.— Hygiena w o jsko w o .
11. Wobec antysanitarnego stanu wielu po­

sesji wskutek gromadzenia ne podwórzach i nie- 
wywożenia przez właścicieli przez dłuższy czas 
śmieci, które laiątf całytni tygodniami w olbrzy­
mich stertach, gniją i zatruwają powiet-ze, po­
lecam pp. komisarzom dokonać w ciągu 7-miu 
dni do referatu sanitarnego spisów takich n e- 
ruchomoścj ze wskaząniem przyczyn zaniedbania.

12. Dyrekcja Urzędu Pocztowego War­
szawskiego użala sią, że organy policyjne za­
trzymują na ul. Marszałkowskiej platformy i fur­
gony spieszące na kolei z ładunkiem poczty 
i kierują je bocznemi u'icami, co może wywo­
łać opóźnienie sią na odchodzące : pociągi 
pocztowe.

Wobec tego polecam pp. komisarzom, aby 
funkcjonarjuszom pocztowym ■ nie czyniono 
trudności przy pizewozie na dworzec kolejowy 
ładunku poczty czy to platformą, czy furgo­
nem — drogą najbliższą.

13. Z uwagi na konieczność przedsięwzięcia 
środków, zmierzających Jo poprawienia warun-. 
ków komunikacji tramwajowej w mieście i za­
pobieżenia coraz częstszym wypadkom psucia 
się motorów wagonowych podczas ruchu 
w związku z Rozkazem Dziennym Ks 1157 p. 6 
polecam pp. komisarzom:

a) aby w razie większych opadów śnieżnych 
stróże domów usuwali niezwłocznie śnieg z to­
rów tramwajowych i aby nie rozrzucali ponow­
nie śniegu, zebranego w sterty na chodnikach, 
na jezdnie tiamwajowe.

b) aby wozy ładowne kierowane były w miarę 
możności nie przez ulice, po których prze­
chodzą tramwaje, lecz przez ulice równoległe. 
Dotyczy to głównie ul. Marszałkowskiej, Nowego 
Świata, Żelaznej, Złotej, Nalewki, Dzielnej i Kar­
melickiej:

3) niedopuiiSfKać jazdy wszelk:ego rodzaju 
wehikułów po torach tramwajowych.

14. W związku z Rozkazami dz. Ks 1154 
i 1160 w sprawie oświetlania bram, KlateK scho­
dowych i ustępów, polecam pp. 1 Komisarzom 
przy sporządzaniu protokołów i wykazów do­
mów. w których klatki schodowe nie są stale 
oświetlane, odnotowywać jakiego rodzaju oświe­
tlenie zaprowadzone jest w danej nieruchomości.

O ile obok gazowego, znajduje się urzą­
dzenie elektryczne należy to zaznaczać.

M. S z a c i ń s k i w. r.

C2as zapalania i gaszenia latarń ulicznych 
i elektrycznych.

Zapalanie godz. 5.30 wiecz. 
Gaszenie godz. 7.30 rano.
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KRONIKA.
PODWYŻSZENIE WYNAGRODZENIA.

Rada Ministrów na posiedzeniu z dnia 16 
b m. uchwaliła podwyższyć pensje wszystkich 
funkejonarjuszow policji w stosunku od 50 do 
100 procent, zależnie od sytuacji rodzinnej we­
dług następującej normy: \

1 do
iooom
pensji
55 pr. 
75 „ 
83 „ 
95 „ 

100 .

pow.
000M

pensji
50 pr. 
73 „ 
80 „ 
9 )  „ 

100 „

1 j  sam o tn i . . . .  .  •
2' z jednym lub 2-ma członkami
3) z 3-c.h czł. rodz. . . .  . .
4 } z 4-ch „ „  . . . . .
5) z 5-ciu lub więcej . . . .

Podwyżka liczyć się będzie od 1 stycznia 
192C roku.

NASZE ILUSTRACJE.
W  numerze dzisiejszym rozpoczynamy sze­

reg ilustracji dotyczących tresury psów policyj­

nych. Odnośny artyKuł i dalsze i ilustracje za­
mieścimy w numerze następnym.

WIZOWANIE PA3PORTÓW.
Wcbec tego, że częstokroć przy wizowaniu 

pasportów wojskowych państw sprzymierzonych, 
w wydziale pasportowym Komendy policji m, : 
st. Warszawy, ci ostatni uchylają się od opłaty 1 
za wizę — wyjaśnić należy, iż wolni opłaty są 
li tylko ci oficerowie państw Ententy, którzy 
jadą służbo wo po dokumenty, a więc posiadają 
odpowiednie zaświadczenia podróży min. spraw 
zagranicznych. We wszystkich innych wypad­
kach oDow.ązuja wyżej wspomnianych =orice 
row i szeregowców przepisy ogólne
WV DZIAŁ PASZPORTÓW ZAGRANICZNYCH.

i Wydział paszportów zagranicznych przy Ko­
mandzie policji m. st. Warszawy prosj nas o za­
mieszczenie poniższej notatki: i

„Klijent, który w pierwszej połowie z. m. 
pozostawił w wydziale paszportów zagran.cz- 
nych Komendy m. st. Warszawy, między papie­
rami jednego z urzędników, — 203 mk. proszo­
ny jest o odebranie tej sumy w ciągu 2-ch ty­
godni od ogłoszenia niniejszego, w przeciwnym 
razie pieniądze zostaną przeKazane na cel filan­
tropijny.
k Aw-MUKifiiiM wwra

ODPOWIEDZI REDAKCJI.! \ ,
S t r z e  mi l .  W odpowiedzi na list Sz. pana komu­

nikujemy, że w poruszonej przez Pana sprawie należy : 
się zwrócić Jo  kierownika urzędu śledczego, gazie poza 
pewnym cenzusem naukowym, trzeba wykazać inteli­
gencję oraz spryt.

J u l j a n o w i  Z a m.  (st. poster.w uasiennicy). Spra­
wę zabezpieczenia funkcjor.arjus2ów poi państw reguluje 
ostami rozkaz Komendy Głównej poi. państwowej, który 
zamieściliśmy w niniejszym n-rze gazety.

OGŁOSZENI/!.

PASZPO RTY ZAGIN IONE:
O SIŃSKA MARTA, zam. Radzymińska 64. '2 —2
JG D T  JÓ ZEF , ul. Senatorska 6. 3—3
PRZP1ÓRKA TO B JA SZ , Marszałkowska 21 2—2
BERLIN  M IECZYSŁAW  Nowowiejska 20 , 2— 1
SZL1FERSTE1N E L JA SZ , Solna 16 2—2
GÓRSKA STAN ISŁAW A, Chmielna 26 ■ 2—2
LIS STANISŁAW, Długa 15 3—2
K1ESZENBAŁJM MORDKA, Długa 17 3-2
IW AŃSKI FELIKS, Klonowa 20 2— 2
IW AŃSKA JÓ ZEFA , Klonowa 20 *2-2
STASIAK AN D RZEJ, Kawenczyńska 4* -3—2
OSIŃSKA MARTA, Raazyminska 46 3—2
NAJM AN MORDKA, Moskiewska 50 3—2
GOł OT IRENA, Brzeska 11 3—2
TAUT RA JN A, Ząbkowska 2 3-2
BEBS  PRANC1SZEK, Kawenczyńska 19 3—2
PTONYWSKA JAD W IG A , Wolowa 43 3-2
WANGON BEN JA M IN , Moskiewska 50 , 3—2
JU D T  MO TL, Brzeska 18 3—2
POŁONIECKI IZRAEL, Targowa 24 3—2
TRYC ANTONI, w. Jaworowo p. kadzymińsłti gmina i.a 

brodzie. . 3—2
MANNA H EPSZEK , Kępna 8 * 3—2
SZŃA JD ERM AN  IDKA, Brzeska 7 3-2
NA^ALJA  TURKULŁ, za Na 67490jl. 2—2
REM ISZEW SKA JÓ Z EFA , Nowo-Dobra Ni 7 3— 2
KLEIN ER  MARTA, Chmielna 57 i 3— 1
W OIŃSKA ANNA, Litewska 13 '3 — 1
BERM AN STANISŁAW , Niecała 11 m 4 j 3-1
W ITKO W SKI STAN ISŁAW , Kopernika 1C 3—1
SYMCHOW1C2 PERLĄ , Pwia 14a j 3-1
SZ TAEHOLCÓWNA ROMANA, Leszno 1?  2— 1
KEM5KA EMA, Al. Je.ozolimska 111 3— 1

IEŹKO W SKA  ANNA, Buduena 4 m. 3 - 3— 1
H E lE N Y  z Kraszkiewiczów 1DZKOW SKIEJ z synami: 

Tadeuszem I. 12 i Janerr. I. 9 3—1
BC BY SZK O  BRO NISŁAW A, Elektoralne 3 m. 21 3— 1 
BO RO W SKA  M A R JA . Nowv-Śwlat 24 3—1
A N D R ZE JEW SK A  M ARJANNrt, Złota 27 2—1
DZIĘCIOŁA TOMASZ, Wołowa 26 2—i
SAKO W SK I STANISŁAW , Moskiewska 27 , 2—1
KO W A LK O W SK I PIOTR, Wolowa 14 ‘ 2—1
RUTKOW SKI ANTONI, Łochowska 11 " 2—C
GRUNSZTEJN  DAWID, Ząbkowska 12 2—1
DOmAŃSKA STEFA N JA , Sprzeczna T 2— 1
BRCIKS JÓ ZEF , Łomżyńska 26 2—1
KLIM A SZEW SKA  ALBERTYNA, Bielańska 5, 3— 1
W O LFRAM  JAN IN A , Grochów 2. Orzycka 23 nr.. 3 3—1

ZAGUBIONE:
j Zagubiono kwit Tow. Przew. „Syrena" N i 897C 

z 1918 r. na meb>e na imię Anny Polne j 3—2
Cynkownia Warszawska, świadectwo na Konte n.jae*

kasztanowatej : 3 —1" ■/ ■* i ■

LISTY  G O fiC ZKf
Michał Maczuga, lat 24, rodem z Rozborze, powiat. 

Przeworsk, czeladnik kowalski, syn Andrzeja i S_.or.iei 
poaejrzany o zbrodr.ę kradzieży, zbi-ic1 z aresztów 
sądu powiatowego w Przeworsku dnia 5 'istopada 1919

Wszystkie Sądy i Władze bezpieczeństwa wzywt. 
się przyaresztowanie Michała Maczugi i odstawienie 
go do tutejszego sądu w razie przadybania go.

Wincenty Jakubów ski, lat 30, rodem ze Siedleczki 
powiat Przeworsk, stolarz, syn Franciszka i Kat-jrzyny, 
zamieszkałej w jelne> powiat Łańcut, podejrzany 
o zbrodnie morderstwa, zbiegł dnia 77 maja 1919 z a 
resztów sądu powiatowego w Leżaisku.

Wszystkie Sądy i Władze bezpieczeństwa uprasza 
się o przyaresztowanie i odstawienie do tutejszego 
Sądu Wincentego Jakubowskiego w razie przydybuma go.

t Sąd okręgowy: Oddział XI, 
Rzeszów, dnia 7 stycznia 1920,

fc* 4 -'*» . - V . •• &K) —u r » w  —<

O Flfii?  Y.
Do Administracji

j Gazety Policji Państwowej.
id* Pierwsza Kompanja Szkolna, w dowód uznania , 

p.p. wykładowcom z j pracę przy wykładacn pierwszego 
kursu, zebrane mir izy sobą Mk. 20C — przeznacza tia 
dobro żołnierza poiskiego.

P i e r w s z a  K o m p a n j a  S z k o l n a .  
Warszawa, Cieple Ni. 13.

^  i ! ! !  1! i ! ! !  1! i H  1 i U  ! ! !  11 U l ! !  i 1
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KOMENDA V OKRĘGU BIAŁOSTOCKIEGO 
POLICJI PAŃSTWOWEJ

przyjmie dr służby w Okręgowym Grzę­
dzie około 50 niższych funkcjonarjuszów, 

W YMAGAN.A , -(f-jT'--* '
1. Obywatelstwo po'skie,
2. NieskazitMr.a przeszłość.
3. Wiek od 23 do 45 lat,
4- Zdrowa i silna budowa ciała przy cdpo 

witdnim wzroście, ,
5. Znajom ość języka polskiego w piśmie

słowie, oraz umiejętność liczenia,
6. Pierwszeństwo n,aj„ kawalerowie, foto- 

grafi, chemicy, aaktyloi kopi posiadający 
urn stenografji. władający językiem nie­
mieckim rosyjskim, francuskim, angiel­
skim, posiadajary umiejętność policyjną 
tresury psów, i wogole praktykę w sHulmc 
wywiadowcze.

' U PO SAŻEN IE
il. Pobory miesięczne od 300 marek .djety, 

stosownie do szarży i uzdolnień facho 
wycn, i

2. Wolne mieszkanie światło i opal w ko­
szarach,

3. Wyżywienie w wspólnej jadalni za opratą 
6 marek dziennie. ' ,
Oferty składać pod adresem

Komenda V go Ok-ęgu P. P 
"   ̂ B IA ŁY S T O K , W arszaw ska 50.

U A l l i l t*  n t i i l l i i i i n i m  I l l i i i i i l i n i l i t . t . .  z n i u  n i d U j

TT I i l i i i i i i i i i i i i i i u  i i i i i i i i  u  i . i i T\

Prenumerata 
i sprzedaż

pojedynczych numerów

„Gazety
Policji Państwowej41

w księgarniach:
M. Borkowskiego — Marszałkowska 97 
G. Centnerszwe.a i S-ki— Marszałk. 143 
GebethneiE i Wolffa — Krakowskie 

Przedmieście 15 
F. Hoesicka — Senatorska 22 

oraz we wszystkich kioskach

TREŚĆ- Ignacy Koral: Niedopuszczalne m etoay—Przestępczość w Królestwie Boiskiem. Streścił Z. Trzebiński. — J .  Suski: Kartka z dziejów podeji.— Feliks Szenwic JJzń/t 
policji przy oskarżeniu w sądach pokoju. — A. Kurnatowski: Dochodzenie w wypadkach samobójstwa. — 1 r jw lk  Henryk Jakobi: Zasady prawodawstwa i mstytucjl 
ic.icyjnych. — M. Wardąski: Pocterum k gminny.— Kurl Weiss: O organizacji francuskie]' i szwajcarskiej prlicj kryminalnej.—A. Kurnatowski. W yrom  i!! Komendy 
llównej P. P-. Warszawska szkcI- polic.jna.—Org-nizacja i rozwój policji v Anglji.—Obwieszczenie urzędo*c.-.—Rozkazy Komendy Gł. P. P.— vOzkazy Komendanta 

warszawskiego okręgu.—Dr. H, Gross: Badanie istoty trynów występnych (tłom*czenie). — Kazimierz Szczepański: Szkice dresztów poiicy,,iych w erakow ie— Kro­
nik.- krajowa — Z ragianicznei kroniki kryminalnej.— T. Modrzejewstł: Baczność.—kozkazy Komendy W a r s z a w s k i e j . — Kronika.—Odpowiedzi od redakcji.—Ofiary.— 
Ogłoszenia.—Dodatek .lustiacyjny, ,>

REDAKTOR E. GRABOWIECK1 ZASTĘPCA REDAKTORA T. M O D RZEJEW SK I.
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ALBUM PAMIĄTKOWE. V

Szkoia Policji Państwowej przy Wydziale III.

„Dziu-dziten".

' >>

Szkoła Policji Państwowej przy Wydziale III.

Gimnastyka — Przysiad.



VI

Szkoła Policji Państwowej przy Wydziale 111.

W a lk a  na bagnety.

\

VIII

Szkoła Policji PanstwoWej przy Wydziale III.

Ćwiczenie szablą. Cięcie w głowę i odparcie cięcia.



Al BUM NAUKOWE..

..Lena" suKa poi. wlasn. H. P. P. P. podkom. Grimm. Gryf" pies poi. wlasn. prywatna, skon pi zez płot 2.50. m.



Suka poi „Lena“ własność Hod. P. P. P. Suka poi. „Lena" własność Hod. P. P. P.

Pierwsze trzy zdjęcia (1, 2, 3) — zasadnicze postawy psów policyjnych z przewodnikiem 
Drugie trzy zd,ęcia (4, 5, 6) — gimnastyka.
Dwa ostatnie (7.i 8) zastosowanie psa policyjnego w służb t policyjnej.


